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Białocerkisw i Rokitna zajęte
Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabo gęąaeal- j jaeiels-kiej sytiuacyi. Oddziały nasza przełamały 

^ g o  woj.sk polskich z dnia 6 bm.: Na Podolu ; zacięty opór nieprzyjaciela, fri tu wieś W ie la - 
Pod rapciem naszycii wojsk, posuwających się tycze i zajęły tę. miejscow sć, ..obyw ając trzy 
Naprzód, nieprzyjaciel wycofuje swije oddziały ( karabiny maszynowe, oraz ibiofic kilkudziesię* 
*■ kierunku wschodnim i południowo wschmi- ciiu jeiu ów. Na yt^zcic frontu sytuacya c«w 

Dnia 3 maja jazda nasza opanowała Birlą , zmiany. P ie iu  szy zastępca szefa sztabu gene- 
Cerkiew i Rokitno. Na Bjałumsi przeprowadzo- { ralnego wojsk polskich, Kulińck*, pułkownik 
bn energiczny wypad, celem zbadania nieprzy-

Dotychczasowy przebieg naszej zwycięskiej ofenzywy.
Jak wygląda obecnie linia bojowa?

Warszawa. (Telefonem M.) Sprawozdawcy 
^ojeomi z frontów bojowych donoszą.: Pizociw 

generała Szep /ckiego zajmującego linie 
bolenia bolszewicy gromadzą obecnie znacz- 
“fej&ze siły wojskowe chcąc tą armię utrzymać 
P  Szachu. Z naszej aamtói środkowej generała 
“ Mowskierc, niektóre oddziały wysunęły się 
j®*30wnymi marszami naprzód poprzez Żyto- 

presto w kierunku Kijowa. Z armii po- 
*U(indo'AO-zaciiodiiiej genetrała Iwaszkiewicza, 

północna zajęła IAtyi_, środkowa Sar a 
N atln ioaa  Mohylew Podolski. W  ten sposób 
rTtworzyła się linia, której środek zajmuje ar- 

środkowa, zaś głębokiem jej wygięciem w 
rW jest airmia generała Iwiaiszki>ev lcza. Boisze

wiry zaatakowani gwałtownie ustępują, po-
niósłszy nieraz ciężkie straty. Skupiają się oni 
na nowo i twórz (i nowe punkty oporu, przewa­
żnie celm obrony Ikiii magistralnych. W  szere­
gach ich pp.auje dezorganizacya a nawet po­
płoch, c^ego dowodem jest przerzucanie nrzeiz 
nich nie dywizyi, ale poszczególnych Luźnych 
oddziałów na zagrożone miejsca. Bolszewików 
niepokoją bardzo mocno powstańcy ukroińFcy, 
którzy oświadczają się za Petlurą. W  rejonie 
Bracławta, N iem irowa i Tywrowa operuje Pa­
w i enk o \V okręgu Cli u a-stowa walczy przeciw 
bolszewikom Ukrainiec Cincuniw, który psuje 

1 im połączenia komunikacyjne.

Dfenzywa polska prowadzona w porozumieniu z Japonią?
. Wiedeń. (Tel. M.) Czeskie dzienniki donoszą, 

p  żząd polski uziała w porozumieniu z rządem 
•*POiłSkim co do ofenzywy. Obie strony rozpo-f

rią-dzają silnymi środkami i odniosły -naelite 
sukcesy. Nie wykluczone, jest w fem im piracya 
francuska.

Nawet kobiety na froncie.
b ie le ń . (TJH. M.) Z Moskwy donoszą, że zu- 

^Wzciic tam mobilizacyę. Każdy zdoluy do 
a&i będzie wysiany na front, a pracownicy

i we fabrykach będą zastąpieni przez mE;o; ztK»l- 
j nycn. Będą także utworzone bataliony kobiece, 

do walki z Polakami.

Troski na czele armii sowieckiej na Ukrainie.
Kopenhaga, (Tel. \vł.) Na podstawie informa 

■ 71 ? 'To>kw, pod ją pisma, że Trocki objął 
leżeli,,, dowództwo wojsk przee/w ofenzywie 
iskiej. r.^m-.ono lam wielkie rezerwy, by po­

wstrzymać napór. Sfery kiertijące sowieckie 
twierdzą, jakoby po chwjlow cm zariit-^zaniu w 
wojskach czerwonych udało się j,iż zor.gauizo- 

’ wac regularny cupćr.

U. .
°jska polskie okalają armią czerwoną. — Na ulicach Kijowa karabiny

maszynowe.
j^®Bkaifesźt. (Tel. wł.) Pisma tutejsze donoszą: | cg naporu polskiego można być spokojnym o
■ J°w nj.g został jeszcze zajęta, lecz pod jego 
^ł t  ^  toczą się już walki. Wojska polskie 
lt}>f i? zapamiętale wojska czerwone, które 
j,0f?rinai ;f 'ię  jeszcze w Kijow ie, jakkolwiek po- 
!W ° lt izym fe  sirr.ty Rakowski zorganizował 
i 9L>ki0wie opór. Ulice mają być obsadzone ka- 

aan/ i maszynowymi.
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JZBwicy s?.,. „scokojni o Kijów".
adeń. (Tel. wł.) Z Moskw*- rozsyłają depe-

h as i ę p u j ą c e i tre ś c i :

K ijów .“

Zacięty opór bolszewików.
Bukareszt. Tel. wł.', 7. nad D n ie rtr : donoszą, 

do pism rumuńskich, że wojska polskie prą 
gwałtownie naprzód w kierunku wschodnim. 
Armia bolszewicka stawia opór bardzo silny. 
W  oddał?.łach bolszewickich na froncie połu- 
(irrowym mają. walczyć oddziały czeskie i czę­
ściowe węgierskie Obecnie toczą się walki na 

„Na froncie polskim i lin® W tad }szyn—Linieć—Bo-szczegowa Skwł-
■ jowem toczą się zacięte walki w odle- j na. Wojska polskie rosuwają się krok za kro-

e* 3li 15 kim. od Kijowa. Mimo pwalto.vne- * kkm. lecz sialp naprzód.

(Te), wi.,. Z Tlećiiiglor
° 4< * W5*bił c*eskre, które poprzednio służyły 

1 Kułczaka, przeszły do bolszewików i wal­

czą t»bC Jilie 
Pułsce.

bici o-'ach sowieckich erzcci-*/

Kraków, 7 maja.
V. tych liach święciliśmy uroczyście roczni­

cę 3 go maja. N.a. setkach zgromadzeń i obcho- 
I dów wspomiui:-a Polska z wdzięcznością wielką 

chwilo gdy Sejm cztorolelni uświadamiając so­
bie znaczenie, jakie ctla pan-/,va. posiana ro­
zumna konstytucya, powziął u-ehwałę majową. 
W  a-.órze głosów sławiących a.kt rozsądku po- 
liityczinego maezych przodków nie brakio i gło­
su Sejmu ustawodawczego. Marszalek Trą.mp- 
czyicski zabrawiszy głos, złożył wyrazy hołdu 
twórcom promieimego aktu, który nazwał te­
stamentem pr okeza.nym pi-zez upiadającą Rzecz 
posxK>litą namęipinym pokoleniom.

Obchody i uroczystości mają tylko wtedy war­
tość reniną dla narodu, jeżeli nie są one świę­
cone tylko dla pięknej formy, ale jeżeli spo*e- 
ceeństpto z nauk i wskazań historyi wycaąiga 
praktyczne rezuliaty na chwilę obecną.

Gdy idzie o święto 3-gc Ma ja uwaga ta staje 
sde szczególnie aktualną. Obchodziliśmy roczni­
ce stworzenia ostatniej konstytucyi. Rzeczypo­
spolitej przedroabiorow e j. a saand wła.śnie znf j- 
dujemy się obeonde w' chwili gtly noiwą, koii- 
stytucya dla znrartwycłrwEtałego Państwa jest 
potrzebna.

Czy ją stworzyliśmy już? Ozy nad nią pracu­
jemy? Czy zdecydowaliśmy się już na kieru­
nek tych prac? Czy świadomość doniosłości, 
jaką konsiytrucya dla Polski posiada, jest silnią 
w  Sejmie rządzie i społeczeństwie?

Zaprawdę sub spocie tych ipytan powinna by­
ła uroczystość 3-gc Miafja wyfworać uczurde wsty­
du i upokorzenia w- jaknajsaerszycb sferach 
spococzeństwa.

Sejm koirstyiucyjny nie ucłm alił dotąd kon- 
stjducyii- Tra,w4 on swój czjas na walk1 partyjno- 
rpobtyczne, zajmuje się taiililowlem/i skądinąd re- 
fou-rnami spoelcznemi, reguluje >ctki drobnych 
i ccdiziennych kv,-estyi ustawodiawczych, a tyl­
ko o konstytucyi nic, albo prawie nic na jego 
posiedzeniach nie słychać-

Komisya konstytucyjna obraduje wiprawdizie 
ale bardzo powoli i to przy gorszącej absencyi 
posłów tak z prawicy jak z centrum i le- 
iwjicy.

Rzad również nie bardzo tęgo spasał się w tej 
mieave. Pierwszy jego projekt, owa słynna de- 
klaracya. majowa, była raczej romansem, aniżeli 
ustawą. Projekt późniejszy (z 20 stycznia 1920) 
był już lepuej sformułowany, ale zawsze jaszcze 
aaiwierał cale mnóstwo spraw postawionych 
połowicznie i  powierzchownie. Poaatetn z  ca­
łego postępowania rządu wynika, że mu star 
dzisiejszy, niejasny, gay jaz.it' o rozgraniczenie 
kompetencyi między władzą ustawooaiwczą, a 
wykonawczą jest wcale na rękę.

A  społeczeństwo? Społeczeństwo także jesz­
cze nic zoryentowało się nałeŁyoie w ogromnej 
doniosłości zagadnienie. W  przeciwni’, m razie 
p>resya opinii na sejm byłaby tak silną, m  dal- 
sea zwłoka stałaby się niemożlw"ością.

Jak słychać w  najbliższych ozaisacn ma na- 
stąpić piewnia popraiwa w sytuacji. Ze sfer ko­
micy i koirstytucyjnęj zapewniają, ze obrady jej 
toczyć się będą w szjbszem tempie i że do lata 
przea łży ona na plenum Sejmu projekt usta­
w y zasadniczej- Poseł Rataj WWerdffił taż niedlat 
wtrio w  wyiwiad/zie, że możnaby spraiw ę xc»ast.y- 
tucyi przyspieszyć bardzo znacznie, gdyby stron, 
ndcniwa sejmowe zgodziły się na przyjęcie zasa­
dy jednoizboiwośca.

To wynurzenie posła Rataja zwraca uwagę o- 
pinii publicznej na jedną z najbardziej zasadni 
czy cli kwestji, wiążących się ze sprawą konstyfucy’ .

Społeczeństwo mu. i się’ zastanowić i zadecy- 
1 dować, czy pragnie Sejmu jednoizbowego czy 

d.wi izbo., ego.
Pięcicprzyn. iotnikowa ordynarya wyborcza, 

uo fehy pJPiów stwarza z niej irtstjTucyę sfcraj- 
■ n !o fiemokratj czną. \V Izbie tej w yłoni się nie- 
l wątpliw ie wiele myśli baidzo zdrowych, będą
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się w niej odbijać wszystkie prądy nurtujące 
apałtKiZCństwo ńaj/.e, jednem słowem uchwały 
jej będą Utaiły głęboko korzeniami w życiu na­
rodu, jego wszystkich warstwach i sforach.

Tak domokrtnyczna organ Izacy a Jzbj posel­
skiej po*:ada jednał: przy swych zaletach, z m- 
tyi raeczy, także i poważno wady.

Społeczeństwo polskie n.ie stoi jeszcze w >w>j 
nMMde n* zbyt wywokim pozaomie kultury poli- 
t-ycttinej. Może w nem wina ms/cj przeszłości, 
w której lud siermiężny i roboczj nie lij ł dopu­
szczony do współudziału w rządach -- wielka 
eapewne wina zaborców, ogłupiający cli szerokie 
rzesze ludu i siejących niezgodę między nimi, 
a t. zw. ..warstewami wyżazenii“. Narzekania 
jednak nie pomogą. Fakt potfostejc faktem, z  
którym n!ia.\iąŁpliw» polityk rralnj musi się 
licayć.

W  tej sj tuacyi koniecznym wprost jest pe­
wien regulator ustawodawczy, pewna in.-tylu 
cya której skład osobisty gwarantowałby wspól- 
udział w pracy legisJaty wnej elity umysłowej 
narodu, k'tóraby raz jeszcze rozpatrywała po­
stanowienia Izby niższej i oceniała jo sub spo­
cie rwcyl stanu rozumnie pojętej i przepuszczo­
nej prze® pryzmat doświadczenia politycznego- 
ów drugi czjnnik ustawodawczy jest wreszcie 
dlatego potrzebny, żc on tylko mógłby zachować 
większą niezależność od chwilowych nastrojów 
w sm*akich masach wyborczych a kierować się 
jedynie i wyłącznie ppaiwdziwcrni, niezmiennemi 
potrzebami państwa-

Stwiorzenla Izby wyższej domaga się logika 
diąejów. Powołanie jej do życia nie jest zań  
bynajmniej przeciwne hasłom demokracyi. 
Wsmk najbardziej ttfiuohąatyczną państwa ża­
bom re. Ameryka, Anglia i Francya znają in- 
stytucyę Senatu Rozumie się, że jego struktu 
na iuubć być odpowiednią że nie może być to

ciało złożono wyłącznie z nominałów i repre*
z o n tu ją cc- tylko jedną derę ludności.

Projekt rządowy Senatu przyjmuje, jako za­
lecenie słuszne naogół zasady, iż Senat powi­
nien z jednej silony sithpiać v, swćm hmie elitę 
przedstawicielstwa ludowego, Z drugiej zaś St-fl 
nowie przedstawicielstwo Interesów poszcze­
gólnych grup społeczeństwa. Wadą jego jest, że 
nic przeprowadza tej drugiej zasady koi^e- 
kwentnie- Wedle era rgo pnojćietu interesy szero­
kich warstw spolecanych reprezentować będzie 
70 przedstawicieli wybranych w głosowaniu sto- 
sunkowem przez Izbę posłów. Interesy lokalne 
reprezentować będą przedstawiciele instytmcyi 
samorządowych w liczbie 30. Rzecznikami inte­
resów Kościoła nęd.-j przedstawiciele Duchowień 
stwa a liczbie 8. Nauką i sztuka mają. mieć trzy 
naslu reprezentantów*. W  projekcie rządowym 
brak atoli przedstawicielstwa, sfer gospodar­
czych- Pominięcie zaś tych lor w .Senacie jest 
stanowczo niedopuszczalne. Interesy gospodar­
cze odgrywają zbyt doniosłą roię w życiu Pań­
stwa aby je uważać za jakąś quantłte negliga- 
hle. Mogłoby to mieć fatalne skuitikd gdyż .Senat 
gotoiyby w swych uchwałach nie doceniać zasa­
dniczych postulatów gospodarczych decydują 
cych częstkroć o samym bycie Państwa.

Opniia publiczna powinny sprawą prajf nad 
uchwaleniem konst-rtucyi zaśnferesow-n ć się 
bairdzo silnie, zmusić w ten spotsóŁ Sejm do 
szybszego przeprowadzeniu sprawy. Czynniki po 
litycznie wyrobione powinny zaś utworzyć mo- 
żliw io jednolity front, którj by stanowił oparcie 
dla grup bardziej umiarkowanych i nie dozwoiił 
na superna.yę bezpłoonego, demagogieznego ra­
dykalizmu.

Musimy uch walić iszybko Konńytucyę rozum 
ną, odpowiadc jącą naszej tradycyi i współcze­
snym potrzebom państwo.

znać wojenne stosunki z Ukrainą z czu- 
«ów po pokoju brzeskim, takie mniej w ię­
cej współpraco wmikowi naszej rcctakcyi 
na ten temat zakomunikował uw-ajg:

Kraków, 7 maja.
Przede wszy stkiem, jakkolwiek specyalnością. 

niejako moją jest gospodairczo-nandiowia «,tax>ua 
kwesty], nie megę się powstrzymać od wypo- 
a.iedranta politycznych uwiaig, jakie obecna pa- 
radok sali nie uksstałtow a na sytuacya nastręcza. 
•Falk o — w.ęc teraz, kiedy cala Ukraina znaj­
duje s it  P°d władzą polskiego prawa i miecza, 
kiedy idziemy pod hasłem jej -wyzwolenia w 
całości, na polskiem tcrytoayum państwowem 
mieszkając; Ukraińcy protestują? Przeciwko 
czemu czyżby przeć.wko temu, że im diać 
chcemy najszerszą autonomię? Cóż ich do te­
go skłania i oo ośmiela ? Przecież cliy ba nie 
„wyniosła, du im “ , która — jak to pam ętamy 
wszyscy, — prowadziła ich z uniżonymi depu- 
ta-cjomi do f  ustryackiego Armeeobercommando 
i do b. arcyksięc.a Fryderyka, trzymającego 
im tła korku pięść żelazną i hut gniotący. W ięc 
to albo perfidya — która doradza im robić m i­
nę ograbianycli w chwili, kiedy się im świad­
czy dobrodziejstwa — albo też — gdy i pomię­
dzy poiaakordonor ymi działaczami ukraiński­
mi zwcaytn* się ujawniać opozyc.ya — scepty­
cyzm wobec tryumfów polskiego o.ęża, oparty 
na zbyit g-łęboko tkwiącej wierze w potęgę Ro­
sy!, — wiieaze, która przedewszystkiem źle świa 
dozy o ich — ukraińjkosci. W  każdym razie tę 
dysproporcyę pomiędzy zamiarami, które kie­
rowały nami przy zawieraniu traktatu 7, Ukrai- 
wą i uznawaniu Jej niepodległości, a moralne- 
mi skutkami niaszjch działań na Ukraińców, 
paw iraniśmy mieć na uwadze.

Wtrącam jednakże do strony gospcsjarczej za-

Ankieta „Gońca Krakowskiego"-
Poruszona przez nas onegdaj sprawa gospodarczych skutków naszej 
ofenzywy na Ukrainie wywołała niezwykle silne zainteresowanie w najpoważ­
niejszych sferach społeczeństwa. Szereg nader wybitnych fachowców, 
jako to finansistów, przemysłowców, kupców i rolników udzielił nam 

wielu wyczerpujących informacyi i ciekawych uwag.
Opinie te zaczynamy zamieszczać z dniem dzisiejszym na łamach 

naszego pisma.
fiifltt Uiwhitnnnn firufncicłl/ »admen#a. Tu muszę odrazu h'V, ogródek stwier
m o s  w y o n n e g o  f i n a n s i s t y .  ; dz. ,e pod WZfllę(le^  ^  rdarczym buskie

Dyrektor jednego z wielkich banków J relacje z torenami tak nisko stojącemi ekono- 
małopolskich, który uprzednio juko wy- , micznio, „otwarcie bram“ na Ukrainę przyntoić 
•oki urzodń k b. anstro-węgierskieg 1 mi- j nam n,0i e nie pożytek a szkodę. Będziemy tu 
nisteryum d i arb u. mial sposolmosc pc- 11S j ; (]0 czynienia z  konsumentem tak głod-

ło. Tai jąlk w w yczekanej i zarzuconej już ko-* 
palni złota znajdzie się zawsze jeszcze irochę 
zloiego pius-ku, a czasem i jakąś i n i f f  złota... 
P«xa tam —  tą karbowańce. Co one warte — 
nad lani rozwodzić się nie Uzcbn. To nie weld- 
ta. 'Vckjgnlcc!e jej w kiusr nas-zych operucyj 
linaiisowych wpłynie <leprecyoniiją,co na imfl 

szą walutę. Zyskamy tylko dopływ nierealnych 
pa.p.erów „pieniędzy", któryc-i sama Ukra-ina 
zupełnie nic ceni. Być może, ż.-e znajdziemy tani 
Inkżo niesteznpłowan.e korony ausiryackie Mo­
że niawot dużo. Jeszcze na kilka mHMięoy przed 
rozyadnląoitoA dą Aoatryl bank anstro-węgle*. 
ski obliczał ilość krążących na Ukrainie koron 
— bardzo ostrożnie na jó i  miliarda. TeroZ 
niewątpliwie jest ich lam znacatlie więcej. Bę­
dą pite przez s-pckuiaiMow emigrować do nae 
ro znowu jest objawem dla nas ujemnym, z po* 
wodów już znanych i dla. każdego zrozumia­
ły Oli. T «k  zatem wyglądać może ewentualny bi­
lans eti-entualnych naszych sitostiiików handlo­
wych z Ukrainą. Wypada on ujemnie i nto 
dziwnego. Użyć tu muszę wyrażenia' może nim 
co za. drastycznego, eće obrazowo cl o hi ze rzecz 
przedstawiającego: npkt jeszcze dobrze nie wy* 
szedł na stosunkach z żebrakiem. Nie znajdzi* 
naipewno u niego srebra ani złotial tylko Irochę 
clfrobnej zdair kowej monety, mocr>o naunisBczo- 
nej...

Niezależnie zaś od tego wszystkiego, co wyżej 
po-wiedziałem —  muszę zaznaczyć punkt widze­
nia zasadniczy, który trzeba mieć n a  uwadzt 

awsze przj ro zw ażan iu  tej kwos*vi. Oio — nie 
wchodzimy bynajmniej, ani w  stałe, ani nawet 
czasowe po-słacl-mie ja k ic h k o lw ie k  terenów U- 
krrdny. Taka  jest zapow iedź  i 1 en den cya ode­
zwy Naczelnika państwa, t-:s«kie s ą  inlcncye na­
szego rządu. Jesteśmy tylko krótkoterm inowy 
mi depozytaryuszam. Zatem — nie przycho­
dzimy w  f>o>jad an ie  niczego, n ie  m ożem y nawet 
patrzeć jak na ,,svcoje“ czv słoiącc t?o naszej 
dyspozycyi, na tegoroczne żniwa ukraińsikia. 
Mamy przed sobą tylko handel —■ wolny —  * 
Ukrainą i tego handlu starałem się przedsta 
wić sobie 1 im nom obraz ogólnikowy

( 0 11,

uym na produkt a przemysłowe, że poprostu 
nienasyconym. Ten głód produktów przemy* 
-słonych Ukraina zdradza już od lat kilku, cią­
gle w  stopniu niezmiernie wysokim. Kiedy 
przed paru laty była otwarta droga z terenu 
„mocarstw centralnych1* na Ukrainę, to siły  
tam pr*dukta przemysłowe bezustannie - trze­
ba zresztą, dodać, że w jakości możliwie naj­
gorszej — z Berlina., W iednia Budapesztu. W 
pierwszym rzędzie —  prymitywne narzędzia 
rolnicze, tak że np. w  Austryi potworzyły się 
wówczae specyailn-e „acl hoc" towarzj'stwa do 
eksportu sierpów i kos na Ukrainę. Oczywiście, 
oboli tego i inne towary. Ale musimy i to mieć 
ua pannęcd, że tamci eksporterzy mieli co eks­
portować...

Co do artykułów spożywczych io zapewne, 
ie możemy je z Ukrainy otrzymać. Pytanie tyl* 
ko — ile? Tu wszelkie onUczenia mogą okazać 
się zawodneini. W  każdym razie trzeba o ceni pa 
mię IW, że Ukraina jnż 6 lat znajduje cię pod 
gesp darką militarną, a my w MaJ©polg„r do­
brze wiemy, jak taka gospodarka kraj wynisz­
cza. Gdyby jeszcze po leni, co z Ukrainy w  o- 
atatnich latach zabrano i co zmamowano, tam­
tejszo zapasy wystarczyły do zaopatrzenia na­
szej armii — to byłoby dla nas bardzo dobrze 
i bardzo J jzo.

Pod względem finansowym —  zagadnienie 
stoi tiaik: czem Ukraina nam będzie płacić. N ie­
wątpliw ie — bo Io rzecz stwierdzona na U- 
krainic znajduje się jeszcze j>ewna ilość walut 
zachodnich — z czasów inwazyi marek niemie­
ckich, dalej funtów angielskich (papierowych) 
l franków francuskich. Jeszcze w r. .1919 u- 
chodźcy z Ukrainy przywozili do r.as taką wa­
lutę, nabytą na miejscu. Tylko, żc jogo jest ma-

ii p. mmi
dyrektor „Tepege‘f.

Inżynier Tadrusz Szydłowski, dyrektor „Tę­
pego**, do którego zwrócił się w- sprawie, stano* 
więcej temat ankiety*, nasz współpraco^/ni* 
(J. m !) odpowiedział, w następujący sposób:

— Jakie »ą persoektyw^y ogólno-gospoaarcz* 
o tem trudno mi na razie coś konkretnego po* 
wiedzieć, tombardziej, że sytuacya jest jeazcz® 
wielce niejasna i skomplikowana. Nie chciał* 
bym zaś oawić się wr bcztrescJwe ogólniki, Na* 
tomiaist chętnie wypowiem się odnośnie dfl 
przemysłu naftowego, w którym jestem fachovf-, 
ce.m... W tej dziedzinie mogę skonstruować 
kilka przypuszczeń, opartych na rzeczowyc*1 
podstawach...

—  Jakież to są przypuszczenia?
— Jeżeli wsW.itek naszej ofenzywy połączeni* 

kolejowe Ukrainy z Kauka.zem zostanie przel’*' 
wane i w ten sposób Baku odcięte — to dl* 
naszego przemysłu naftowego otwierają idę s*** 
rokie drogi eksportu, na którym nam z r ę - ^  
zależy...

— Cz\ ze względów walutowych?
—  Gezyw iście. O esknort naszej nafty, dop<  ̂

ki Ameryka nie zacznie z nami konkuroW** 
nie potrzebujemy się obawiać... Popyt na
jest aż nad.o w ielki i większy eksport ta  
krainę musiałby spon odować ograniczenie kod* 
anmcvi przetworów ropy wewnątrz kraju... *  
pomyślniej dla nas jest eksportować naftę *  
krajów, w których nam płacą lepszą waiu1** 
np. w  Szwajceryi. Szweryi, Holamdyi nie * *  
Ukrainę, skąd mogą napływać tak mało 
tościowe karbowańce.

— A  więc pan dyrektor sądzi że ewentualni* 
okspont nafty na Ukrainę może mie^ wyn’ , 
tylko ujemne: uszczuplenie konsumcyi w Kf? 
ju i napływ in&lowartościowej waluty uki'nl,fJ 
ski ej? -

— Tego nie twierdzą. Mojem zdaniem ba*® 
z Ukrainą winien być jednak wyłącznie ł** j*
dłem zamiennym. Z karbowciieów nic nani
przyjdzie natomiast nroiemy z Ukrainy 0 
mać mąkę i cukier, aby ich użyć dla !epszCy  
zaaj.TOWizowiwiia robot ńk(ńv, pfa>cu.;ą4vch 
przemyśle naftowym, co prawdopodobnie w p  y 
nie na pewną 7.wvżkę produkcyj...

Pamiętajcie o żołnierzu
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PRZEDEV/ SZYSTKIEM URZECZYWISTNIŁA  
Się PRZEZ TEN KROK POLSKI WIELKA  
MYŚL LIGI NARODÓW BAŁTYCKO-CZARNO­

MORSKICH,
która dotąd nigdy się nie udawała z powodu 
braku Ukrainy w tym koncercie.

— Jak pan rozumie ową ligę?
— Finlnndya, Łotwa, Esioma i  Ukraina, nie j w yw iad radca Solowij — Polska ma Bałtyk 

mówiąc już o starszej od nich Rumunii, a pó- K. S

Polska t w ó r c z y n ią  ligi narodów b a t t y c k o ^ z a r n o m o r s k i c i i .
Wspólni wrogowie Polski i Ukrainy.—Wzajemne uzupełnianie się obu krajów.

Rozmowa z dyplomatą ukraińskim w Warszawie.
Korespondent nasz uzyskał w wy- f Polska spełniła cudownie swe zadanie na

wiadzie z p. YvTlodzimierzem Solowi- { Wschodzie, a uznawszy niepodległość Ukrainy
jem, b radcą dyplomatycznym m isyi j j zawarłszy z nią sojusz, za.pewniła sobie na
ukraińs-k.ej w  Danii, a obecnie radcą j ,przvs<zlość ogromne kcrzyści.
Min Spr. Zagranicznych ukraińskiej 
Republiki, w  Warszawie, szereg cie­
kawych informucyi. które poniżsi za­
mieszczamy:

Warszawa, 7 maja.
*— Wedile Pańskiego sądu — zapytał nasz ko- 

^Ponedn t — ustalą się przyszłe stosunki pol- 
9^o-ukraińskie?

"7  Zanim panu na to odpowiem muszę 
^ipierw —  odparł p. Solowij — wspomnieć o 
“W i l i  bieżącej. Otóż na razie mamy wspólnego 
Walczącego % nami wroga — bolszewików i ma- 

przeciw niemn występować. Ukraina yo- 
J**ebnje militarnej pomocy ze strony Polski, 

raś nie może zapędzać się w głąb kiaju  nie 
““ając poparcia w narodzie ukraińskim. To tą 
**kta dla obu państw ważne ze względu na 
^ y s z lo ś ć  i  sądzę, że wyniki obecnej walki da- 

obu państwom możliwość spokojnej przy­
szłości i  gwaraiicyę rozwoju pokojowego.

~~ Położył pan, panie radco — zapytał nasz 
k°respond>?n;t —  nacisk na słowach „na razie"?
, Naturalnie — przerwał p. Sołowłj — my- 

bowiem o wrogu wojującym z nami o~ 
mieczem; prósz niego mamy wszak i bę*

■“ łomy mieli jeszcze zawsze przeciw cobie 
W*®mców, którzy niemogęc się pomieścić w 
®̂ ’®j okrojonej ojczyźnie i swego „Drang nach 
Usten“ nigdy sdę nie wyrzekną, drugim 
*** wrogiem będzie nam również zawsze Ro- 

w której tkwią głęboko popędy imperyali-
tyczne.
^Jemcy i  r o s y a  s ą  i b ę d ą  w  p r z y s z ło -
*Cl NIEPRZYJAŹNIE USPOSOBIONE t a k  

WOBEC POLSKI JAK I  UKRAINY.
^ m y  zatem wspólne inteiesa, razem i sojusz 

ma realne podstawy.
7 * Czy ewentualna zmiana poglądów rosyj- 

®7 *ch mężów stanu nie wpłynie na polityków 
G liń s k ic h ?

Bardzo wątpię. W  zmianę tych „poglądów'*

źnlej prawdopodobnie ] Litwa i Białoruś, będą 
wraz z Polską, nlepize amaną baiyerą, o którą 
się rozbiją wszelkie zsikusy tak Niemiec jak i 
Rosyi. Oba te państwa, nawet odrodzone i 
wzmocnione nie Łędą iadnem niebezpieczeń­
stwem dla Polski i wymienionych państw.

—  Czy nie sądzi pan, że w przyszłości jed­
nak wyrosną różnice między Polską a Ukrai­
ną? — zapytał nasz korespondent.

— Nie sądzę — odparł zapytany —  wszak, ani 
polityczne, ani handlowe interesa Poi=ki i U- 
krainy nie kolidują ze sobą. Ukraina — pań­
stwo quand mcme rolnicze i bogate w surowce 
i Palska z natury rzeczy przemysłowa, dopeł­
niają się znakomicie, a wspólni wrogowie czy­
hają na oba państwa. Skąd więc obawy u przy- 
SZiOSĆ?

My dążymy ku morzu Czernemu— zakończy}

wierzę. Ws^ak te same mrzonki o Konstan-
gło-

w e-
w kie- 

Koł-

^ “opoln i Lwowie, które pokutowały w 
“cb carskich dyplomatów, znajdujemy 

^^cyacyach Lenina z p. Cziczerinem i
f^ b ik a cb  byłych arm ii Judenicza,

i Deniikina, Czy taki lub inny rząd będzie 
ratow ał Rosyą, poglądy imperyallstyczne tam 
^  *aginą.

*** Co pan uważa za powód klęski Penikinia? 
i Bezpośrednim powodem — zdaniem mo- 

— był pochód na Kijów (w  lipcu 1919 roku), 
coitylko przez narodowa wojska ukraiń- 

7^ atamana Petlury. 
j ę ł y b y  Denikin, korzystając z pomyślnej o- 
^ ł^yw y arm ii ukraińskiej był się wówczas po 
0.“śłt na północ, kto wie, czyby był wtedy nie 
j ,°sł znacznych zwycięstw nad bolszewikami 
b 111® posiadł terytoryum prawdziwej „Juga 
l Denikin wolał jednak Iść na Ukrainę
j^Ubtjag Kijów, z czego naturalnie skorzystali 
V  le w ic y  i zadali mu śmiertelny cios, umie- 
jjj. . Ręcznie wywołać powstanie narodowe u- 
“kr 0bBCni®» dzięki traktatowi polsko-
^ ^ alUfikiemn i uznaniu przez Polskę rządu 
jT/PoUległej Ukrainy wojsk polskich podobny 
^ P o t k a ć  nie może.

^  Jak się przedstawiają siły Ukrainy? 
Szczegółów —  odparł radcą Solowij — po- 

0j6 Panu, z łatwo zrozumiałych powedów,
kj^t^ł^ę. Proszę jednak wierzyć ml, że sil U- 

,y dotąd w Europie nie doceniano, a prze- 
l3Łnieje dotąd szereg naider wymownych 

^kie. entów. Od dwu lat prowadzi rząd ukraiń- 
Hle | Udowej Republiki zaciętą walkę, zupeł- 
tapn ez czyjejkolwiek pomocy. Chwilami armia 

J a,a do małej garstki, a siła czynna na ob- 
k ie j.f ^kra iny będąca do dyspozycyi rządu 

a znacznie, mimo to jednak ważyła na 
*tti0ria '-zna siła, wysoko narodowo uświado-

*h
41ą »JElaba“ Ukraina była jednak cmentarzem 
W i 1,Ca°  żołnierzy niemieckich w r. 1918 1 tu 

18 ZOsła,a rozbita część wojsk fcclszewi-

l c ^ ch
« «  -  -dl 5  ̂ T']/ ..•> •

n u fG.1'.'ri1CIńów politycznych; gdyż san: r.a- 
la ińŁiki w ie czego chce i do czego dąży.

Smutny stan tegorocznych zasiewów
Brak inwentarza i posucha utrudniają pracą w polu. — 70°/o żyta na Podolu 
poszło na marne. — Jaki jest stan procentowy zasiewów. — Na tysiąc 
m o r g ó w  około 15 zasianych ziemniakami. — Brak i ceny kom. —

Nied. stateczna pomoc rządu.
(Wywiad z dyr. Ziemskiego Iow. Kredytowego dr. Głaźewskim).

Lwów, 6 maja- i dało na ziemniaki.
Ziemskiego Tow. Kredyto- Jedną z przyczyn, które ogromnie utrudniają

prscę w polu jest brak żywego inwentarza. L i­
czono — jak wiadomo — na konie z armii Bro­
dowa, które dostały się w nasze ręce w ilości 
20.000 sztuk. Niestety zdobytym tym majątkiem 
rozporządzono nie tak jakby było to w naj­
istotniejszym interesie ogółu, tj. siły tej pocią.- 
gowej nie obrócono dla celó.v agrarnych i wszy­
stkie te konie zostały dla rolnictwa stracone. 
Szkoda niepowetowana, gdyż zwierzęta.te są tak 
drogie, że trudno się ich dokupić. Na jarmarku 
w  Tłustem (pow. zaleszczycki) płacono nieda­
wno za parę koni 80 000 koron.

Jeszcze inna przyczyna, która nie poznała pu­
ścić w ruch jakby należało gospodarki rolnej 
jest niedostateczny stan inwentarza martwego. 
Praedewszyslkiem brak maszyn do młocki, a 
dla tych które są, niema potrzebnych pasów. 
Taksom o brak młócani. Z istniejących też płu­
gów motorowych ozy parowych nie można ko­
rzystać, gdyż do pierwszych nie mamy benzyny, 
a drugie wymagają węgla,'którego również w  
odpowiedniej ilości zdobyć niepodobna- 

Pomoc rządowa w tych wszystkich wypad­
kach jest śmiesznie mała i nie stoi w żadnym 
stosunku do potrzeb c-d bud cm y rolnictwa w o- 
becnej chwili. Czynniki kompetentne, chcąc 
istotnie przyczynić się do podniesiena naszego 
gospodarstwa, powinny przedeszyetkiem zosta­
wić więcej swobody rolnikom i  agraryuszom. 
którzy sami, korzystając tylko z odpowiednich 
ułatwień ze strony rz.ądu najwięcej mogą tu 
zdziałać.

Dyrektor
wego dr Adam Głażewski udzielił na­
szemu lwowskiemu korespondentowi 
następujących informacyi o stanie te­
gorocznych zasiewów i wynikających 

f stąd horoskopów.
(g.) Wczesna wiosna tegoroczna — mówił dyr- 

rektor Głażewski — zdawała się wrróżyć -_czę- 
śłiiwe pole dla pracy rolnej, lecz nio-siny nrak 
potrzebnego inwentarza paraliżująco musiał 

‘ wpłynąć na te prace- Przedewszystkiem sprawia 
on, że rolę trzeba przeorywać, co wpływa na wy- 

. suszenie ziemi i tak wyjałowionej długotrwałą 
‘ posuchą. Ponieważ rok zapowiada się bardzo 

bezdeszczowy, grozi nam, że 
ZBIORY NAJBLIŻSZE DADZĄ W YNIK  KATA­

STROFALNY.
Przyczynia się także do tego i to, że wskutek 

suchego lata ubiegłego, oziminy zostały posłane 
i dopiero z końcem października ub. r. i zeszły 
I bardzo mizernie. Szczególniej żyto na Podolu w 
i wieLkie] części zniszczało. Przepiadło bowiem 
: 60—70 procent, z ogólnego stanu zasiewów. Goś- 
• kolwiek lepiej zeszła pszenica. Ogółem zaledwie 
i 20 procent roli zostało obsiane] zbożem. Jeszcze 
; gorzej przedstawia się kwestya ziemniaków, a 
S to wskutek braku kartofli na nasienie. Dostar- 
| oza ich tylko Poznańskie. Lecz nie może pokryć 
I ledwie 19—20 zostaje obsiane tym niezbędnym

ledwie 10 20 zostaje obsiane tym niezbędnym
: artykułem. Jest to stosunek bardzc niski, gdy 
' się zważy, że przed wojną na 1000 morgów o-
; gólnej ziem i rolnej 1 0 0 — 120 morgów przypa-

BestyaSski napad na polski teatr p ebiscytowy
Bezbronni artyści polscy steroryzowani przez uzbrojonych Niemców. — 
Skandaliczne zachowanie sią „Sicherheitswehry“. — Znęcanie sią nad

kobietami.

narodowy został zwycięzcą. Teraz zda- 
Q  i wszechwładna Entenie‘a przekonała 

a. ę, ^ k re in a  nie jest terenem nadającym się

Kraków, 7 maja-
Niedawno podaliśmy wiadomość o napadzie 

hakatystów n emieckich na teatr polski w Ri- 
skupcu na Warmii. Obecnie zebialiśmy bliższe 
szczegóły, które malują dokładnie bestyałskie 
postępowanie hakatyslycznej hałastry.

Zespół artystyczny, pod dyrekcyą Tomasza 
Dziadosza, polegając na gwarancyacb. komisyi 
alianckiej, zjechał do Wanm i, ahy do ludu ma­
zurskiego przemówić ze sceny polską mową, 
polską pieśnią. Mazurzy zbiegali się tłumnie 
ma przedstawienia, co oczywiśc e do wściekłego 
gniewu doprowadzało hakatystów tamtejszych. 
Postanowili oni przerwać pracę p. Dzialosza w 
spesób iście teutoński: kamieniem: i pałkami, 
przy akompaniamencie „Deutscliland, Deutsch- 
łamd ueber A lles". Skoro artyści polscy, — pię­
ciu mężczyzn i tyleż kobiet, — zjechali do B - 
skupca, przywitał ich na rynku tłum pegróż- 
komi i dzikim i wymysłami. Tłum ten składał 
się praw e wyłącznie z mężczyzn w mundurach 
wojskowych, uzbrojonych w drągi, kije... Poli- 
cyanci nie tylko nie reagowali na prowokacyj­
ne zachow an ie  się t łu m u ,  ale u śm ie c h a l i  się 'fo­
nicznie. Przed rozpoczęcie ni p rz e d s ta w ie n ia  ko­
ło D om u Polsk iego  zebrało  się oko 'o  2090 ludzi, 
wznosząc n ep rżyj ar co dla Polski okrzwki.

Gdy po przemówieniu ks. Ludwicsaka, nie

dotykająceir żadnych absolutnie tematów poli­
tycznych, rozpoczęła się część koncertowa, roz- 
lcigly się okrzyki:

— Hcraus m it den verd3mmten Pollaken!
Było to hasło do napadu. Zorganizowana ban

da Niemców', uzbrojonych w kije, żelazne prę­
ty, noże, rewolwery oraz granaty ręczne, rozlała 
s ę pc w'idovvn: i po scenie. Kapitan francuski, 
obecny rua przedstawieniu, przez pół godziny 
wstrzymywał rozjuszony tłum. Wkcńcu. napa­
stnicy postawi li ultimatum, że o ito zgroma­
dzeni na sali Polacy i artyści nie opuszczą w - 
dowmi, to lokal będzie zdemolowany ręcznymi 
granatami.

Na schedach Niemcy utworzyli szpaler, gdzie 
wychodzących Polaków bito k jami, gumowymi 
wężami oraz żelaznymi prętami. Gdy zbici i 
zm altretowali dostali się n.a werandę i zwrócili 
s ę do „Sicberlieitswclirów" o obronę, tamci 
nie tylko jej nie dali, lecz. przeciwnie, wołali:

—  Heraus nrit den Polnkcn!
Jednego  z a r ty s tó w ,  p. S te fa n a  Golczewskie- 

go, ud erzy ł  żo łnierz  ko lbą  w piersi. R ozbestw io­
ny t łu m  rzuc ił  s ę nę. F c b k ó w  z k i ja m i ,  k a m ie ­
n ia m i  i nożam i Rozpoczęło się znęca ie — prze 
dow szystk iem  n a l kob ie tam i.  O balano  je naJ n a l in o  je 

■'on#, w vćziem ię, bito : kopano  w p ie is i .  d e p ta n i ,  wydzie­
r a n o  p a s m a m i  w łosy, żoliierano z palców , pier-
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ścio-nki. Ciężko poraniono piainie: Teodozyę Ra­
packą, Zofię Hartman oraz Aleksandrę Weis- 
sową, którą jako zab tą, pozostawiono na ryn­
ku.

Przez trzy godziny trwało to dzikie, bestyal- 
skie pastwienie się.

Niemcy w targnęli do hotelu „Bischofsbuerger 
hof“ , gdzie mieści się Dom Polski, oraz Ekspo­
zytura Komitatu Warmińskiago, zdemolowali 
lokal, skradli garderobę i bieliznę i zabrali 43 
tys ące marek, będących własnością Komitetu 
Warmińskiego.

Członka Komitetu, Jabłończyka, pocięto no­
żami, przebijając mu wątrobę.

Dopiero około godziny 2-giej w  nocy przybył 
do Biskupca oddział żołnierzy angielskich. Roz­
bestwiony tłum począł się rozpraszać.

Hariatyści warmińscy osiągnęli swój oel... — 
Zdusili polskie słowo, albow.em poranieni, zmal 
tretów ani artyści z zespołu p. Dziadosza są na 
razie do pracy niezdolni.

Niemcy czescy odmówili 
wstąpienia do rządu czeskiego

(lelegram własny „Gońca Krakowskiego'4).
Praga, 6 maja.

(k.) Jak donosi „Prager Tagbiaitt**, prezydeimt 
ministrów Tusiar odbył dnia 4 b. m. konferencyę 
z przedstawicielami stronnictw opozycyjnych, 
w sprawie utworzenia gabinetu. Jako kandyda­
tów do tek ministeryalnych wymieiuiają dra 
Raszina, dra Englischa i prof. Szramka. Dotych 
czasowe rokowania mają charakter czysto in­
formacyjny, lecz w  dniach najbliższych wejdą 
w  stadyum definitywnych układów. Wszelako 
już dzisiaj n ie ulega wątpliwości, że przyszły 
gabinet będzie rządem koncentracyjnym, w  któ 
rym zasiądą reprezentanci wszystkich czeskich 
stronnictw politycznych. Niemcy do nowego 
rządu nie wejdą, ponieważ wewnętrzna eytną­
cy* polityczna państwa nie dojrzała jeszcze do 
tego stopnia, ażeby Niemcy mogli wziąć na sie­
bie odpowiedzialność za postępowanie rządu.

To -charakterystyczne stanowisko Niemców 
czeskich daje najlepszą miarę niepewnego po­
łożenia republ k i czesko-słowackiej zarówno w e­
wnątrz, jak i n,a zewnątrz, a  mianowicie stwier­
dza, iż  państwo, złożone z różnorodnych elemen 
tów, wśród których żywioł niemiecki, usuwa­
jący się obecnie od rządu, gna rolę niepoślednią, 
nie posiada zauiania znacznej części własnych 
obywateli i będzie tworem karykaturalnym. — 
W  tych warunkach przyszłość republiki spoczy­
wa oczywiście na bardzo kruchych podstawach.

K I I ( I I I iP  hry,anty- Platyn?> złoto, srebro, zegarki 
■ l u p  UJ Ig w sze lką  b iżu teryę now ą i antyczną, oraz

UtUCZUe zęby (nawet połam ane) płacę za sztukę
od  30 d o  50 koron.

JOZEF CYANKIEW ICZ
Chrzeicljański zakład le ja n n .- ju b lla r łk l

Kraków, uł. Sławkowska 1. 031

N A S Z  F E 1 L E T O N .

, manegc śmiechu. Lerous jest dziwnie wszecl 
stronnyr wie niemal o wszystkiezn i poucz*

Nowa powieść G a s i o n a  L e r o u x  w „Cońm
Krakowskim"

W  dniach najbliższych „Goniec K raków  
sk l" zacznie drukować w  fejletonie sensa­
cyjną niezmierni* powieść znanego pisarza j nas o wszyslkiem, wiodąc aż do "progu rz®*

czy pozaziemskich, nadnaturalnych, taje®* 
niczych, nieznanych™

Fascynujący autar franenski prowadzi 
nas dotąd przez tajemnic pełen „Czarny za* 
m ek" i bogaty w  dziwy „żółty pokój“, z n**» 
byliśmy „U K ruppa" f n „Małżonki słońca" 
i z >,Rculetabille na wojnie'1, on wreszcie z8' 
poznawszy nas z „Człowiekiem, który po* 
wrócił z tamtego świata"..., obecnie swf*® 
językiem barwnym, jasnym  a obrazowy** 
daje nam poznać nowe, pełne tajemnic dzf"

K a i & n d s r z w

Św. Domiceli 

Wschód stońca 5'07 

Zachód słońca 8 07 

Długość dnia 15 11

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO,
Piątek: „Lilia \Veneda“.
Sobota popoł.: „Śluby panieńskie".

Wieczór: ..Pani Chorążyna".
Niedziela: „Kościuszko pod Racławicami**.

Wieczór: „Ponad śnieg".
IR  A IR  „BAGATELA",

Piątek: .,Jastrzab“ .
Sobota popol.: „Sprawa Kaisera**.

Wieczór: „Jastrząb**.
TG ATK POWSZECHNY

Piątek: „Kwiat paproci**.
Sobota popoł.: „Księżniczka Czardasza**.

Wieczór: „Krakowiacy i Górale"’.
O PEK UTK A  W NOW OŚCIACH,

Piątek: „Sybilla".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha).
Sobota, prof. dr J. Flach: ..Legenda i prawda o św.

Stanisławie Szczepanowskim"*.
K0LLEG1UM W Y KŁAD ÓW  NAUKOW YCH.

i ’, w e k  rdćw nv  L m ia  A . B  L 19.
Piątek; Julian Tuwim: Walt Whitman. Kosmos. 
Sobota, prof. dr Jćz. Reiss: Puccini „Tosca ‘ ( z ilu* 

stracyą muzyczną).

francuskiego, Gastona Leronz, pod tytułem: 
„Skradzione serce".

Gaston Leronz, którego sława tak bardzo 
jest jnż ugruntowana w  całej Europie, któ­
rego powieści wybiegły daleko poza granice 
Francyi i zostały przetłumaczone na różno­
rodne języki, zaiste nie potrzebuje reklamy.

Autor „Skradzionego serca" będzie mógł 
kiedyś skreślić historyę swego własnego ży­
cia, które wolne, bez wątpienia ed tajemni­
czych zbrodni, obfituje n idn iae ] w  przeró­
żne dziwne przygody i osobliwe niespo­
dzianki.

Przyszły biograf Ronletabille‘a  rozpoczął 
swą karyerę jako cichy mies.Tkaniec sław ­
ne] dzielnicy paryskiej: Montmartre. Cho­
dził on codziennie ze swego mieszkania do 
trybunału, z trybunału do swej ulubionej 
kawiarenki, ze swej kawiarenki do swojego 
dziennika, ze swego dziennika z powrotem  
do swego mieszkania. Skromna zaiste 1 m » 
notonna wędrówka. I  nagle... widzim y go w  
Japonii, na Syberyl, w  rozmaitych stolicach 
starej Europy i nowego świata. Gdzieś, na 
szerokim świecie spotkał Loronz bez wątpie­
nia swojego bohatera i idzie za jego śladem, 
krok w  krok, z małym Kodakiem w  ręku. A 
my skwapliw ie podążamy za nim, po.wam. 
w  w ir jego przygód, awantur, wypadków, in ­
tryg, tajemnic, oczarowani Jego subtelnymi, 
cudownymi jak z bajk i wywodam i.

Charakterystyczną cechą Gastona Leronz 
jest umiejętność przenikania czytelnika sil­
nym, wstrząsającym  dreszczem i równocze­
śnie wywoływania w  nim szczerego, niekła-

wy.„
„Skradzione serce" to dzieje młodej koW *  

ty, o którą walczy bez przerwy jej prawoW** 
ty, kochany przez nią i kochający małżonek 
z osobnikiem trzecim, tajemniczym, ktorf 
bierze w  posiadania jej ciało astralne i  W* 
jej wiedzy i w brew  jej woli wykrada jej ser 
ce mężowi. Powieść rozgrywa się na tle z®* 
gadkowych fenomenów spirytystycznych* 
które tak niesłychanie interesują dziś 
rtkie nowoczesne nmysły. Co chwilę stajeńłf 
tu oko w  oko z jakim ś nowym, niowytió®*1 
czałnym na pozór problemem... Akcya tuC*f 
się żywo, błyskawicznie, trzymając prz** 
cały czas nerwy i nwagę czytelnika W 
brzymiem naprężenia.

Przekładu „Skradzionego serca" dokonał* 
ę dużą subtelnością, w praw ę i umiejętne** 
wniknięciem w  cały tak trudny splot taje* 
mnie spirytystycznych, p. Zofia Lewako^* 
ska, tłómaczka sensacyjnego „P iek ła" Bar 
busse‘a i głośnego „Bom u ludzi żviacycn 
Claude Faxrere‘a.

Telegram gratui. króla angielskiego 
do Naczelnika Piłsudskiego.

Warszawa. (Telef. M) Z okozyi rocznicy 3-go 
maja król Jerey angielski wystosował dc na­
czelnika państwa, serdeczny telegram gratula­
cyjny, w którym daje wyraz swemu przekona­
niu o wielkiej pizyszło&d, jaka czeka polską. 

 o-----
Prez. min. Skulski przeciwko zbyt 

szybkim awansom.
Warszawa. (Telef. M.) Prezydent ministrów 

Skulski wydał okólnik do wszystkich podwład­
nych sobie władz i urzędów centralnych, v*r któ­
rym występuje przeciw nadmiernej ilości zbyt 
szybkich awansów. Dalej z-wra-ca prezydent m i­
nistrów uwTigę' na to, że nie- pożądańem jest 
przenoszenie urzędników z jednej dykasferyi 
do drugiej — jak to już zresztą postanowiła Ra­
dia, ministrów — nie leży to bowiem w interesie 
służby i może być praktykowa-nem tylko w nad­
zwyczajnych wypadkach.

Rokowania miądzy Rosyą a Łotwą 
toczą się dalej.

Warszawa (Teł. M.) Rokowania pokojowe mię 
dzy Rosyą o Łotwą toczą się w dalszym ciągu w 
Moskwie. Dotyczą one głównie sprawy przysz­
łych granic m iędzy obu państwami. Czy osta­
teczny układ przy jdzie do skutku nie jest Jeszcze 
na razie pewnem. Nie ulega wątpliwości, że na 
dalszy tok ro-kowań wpłyną_wypadki rozgrywa­
jące się na izo-ncie wschodnim-

Wojska francuskie opuszczą Frankfurt'
l Bcilin. (Telef. M.) .JBerljner Morgenpost** d®! 
nosi, że wojska francuskie opuszczą Franki®*' 
już w  dniach najbliższych.

— U “   A
MUZYKA KOŚCTELNA, W sobotę dnia 8 

godiznie 12 w południe w kościele OO. Reform** 
odprawi się Msza św. w czasie której 

szereg ulworćw muzycznych kwartet smyczk®,
złożony z pp. B. Kopystyńskiego. T. Szulca. M. 
leskiego Zr Glueksmana. Tłii*

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
Weneda” z pp. Kacicką. Ordyńska. Pancewicz. 
kim. Dobrzańskim. Guttnerem. Orwidem. Soso 
skim. Jutro popołudniu zawsze mila witane arJsś 
dzieło Fredry „śluby panieńskie". wieczor.eIIl,i(,ie<? 
„Pani Chorążyna*1 która w bieżącym sezonie. 
swój powiórnyi sukces na scenie krakowskiej;, fa 
niedzielę pop-oł. „Kościuszko pod Racławica®’ 
względu na zapowiedziany zjazd licznych ^  pot 
czek: wieczćr podniosły dramat Żeromskiego 
nad śnieg**. Próby z „Pana posła" M. Fiałkows* ^  
są w pełnym toku. Premiera przygotowana l*3* 
połowę przyszłego tygodnia. rjot

Z  TEATRU „BAGATELA". Świetna sztuk* . ^  
isetta ..Jastrząb*’ zapełniająca stale widownie 1 
powtórzona będzie dzisiaj jeszcze a następnie 
bolę wieczorem. Wyborna gra artystów z PP- "Łych- 
Bruczową, Fritschem i Brzeskim w rolach głu 
wysoce ciekawa fabuła sztuki napisanej z Dłf (uty. 
kłym nerwem i znajomością sceny — oto_ tr(Vgł* 
które zapewniają nowości Croisetta wielkie 
sukcesy dalsze. W przygotowaniu wesoła kr° 
la Flersa i Caillaveta pt. „Zakochani" — n?-KjeZ° 
dalszą będzie ..Pocałunek wojny" Kiedrzyus tj 
Występy Mieczysława Frenkla znakomitego 
warszaw skiego rozpoczną sję z końcem ** ® isaycl* 
miesiąca i obejma szereg jego najcełn1

kllZBA HANDLOWA I  PRZEMYSŁOWA ^
KOWIE odbędzie plenarne posiedzenie "j® 
dnia 11 maja 1920 o godzinie 4 p op o łu d n iu . gjgfi

Sleutiu

Kogemjiaga (PA T ). Donoszą tu ze źródeł b o i 
s-LC-.vjf.kich że rząd sowietów zamierza, celem 
zapobieżenia gromadzeniu pieniędzy, wypłaca
wszrslk -e pcł)-ory w ba-rkaolach, któ-re będę 
m iały tylko jodnrsinjfięc/ny obieg. Co mlcsięc-a 
będą drukowane nowo bsinkrrcdy.

iii oto. u nJjQ.-
misy i  izbowych propozycje na aseso rów  j jW
wych. wynik rewizji ksiąg rachunkow ym   ̂ ^
przez’ orgnna Ministcryum przcrovs)u : * P1®*
t iągninccie długotrwałej pcżyczk: h ipo te -'n

u r- ic lia m icn icjokty ustaw podatkowych, 
su Luciowi ar ego. r rzyspłcszcr.ie wypłat ąi*.
slowcom i rękodzielnikom za roboty 1 aos jjud0*? 
b. rządu austryackiwro sprawy kniejowe: nt 
węzła krnkawskirzo hj fc-idowa dworca P .oWyCl*< 
w Krakowie, c) budowa nowych linii
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dt sorawT ruchu kolejowego. niedomagania w ruchu 
pocztowym, telegraficznym i telefonicznym, wnio* 
-ki i interpelacve oraz pisma nadeszle do Izby.

ZGŁOSZENIA W  SPRAWIE DODATKOWEJ A* 
FROWIZACYI ROBOTNICZEJ NA MIESIĄC CZER­
WIEC. Celem obliczenia zapotrzebowania dodatko* 
v ych racy i żywności przysługującej w myśi re» 
skryptu .Ministerstwa aprowizacyi z dnia 8 paździer­
nika 191 i r. dla pracujących w zakładach przemy* 
'lowych. przedsiębiorstwach robót publicznych i za* 
i.'adarb użyteczności publicznej na miesiąc czerwiec

Magistrat wzywa właścicieli względnie zarządy 
tymienicnych zakładów i przedsiębiorstw, aby w 
niach 7. 10 i 11 zgłosili pisemnie w Wydziale III ę) 

Magistratu (oficyna I. p. drzwi Nr. 23) zmiany za- 
s/ e w ich personalu robotniczym od ostatniego zglo* 
wonią wskutek przybytku i ubytku pracujących, 
wymieniając w ogłoszeniach imiona i nazwiska ro* 
botników. którzy z pracy wvstn.ptli. orzą imiona i 
nazwiska, zatrudnienie i adres zamieszkania robo­
tników którzy do pracy wstąpili. W zgłoszeniach 
tych nie należy podawać robotników, pracujących 
bez przerwy, jeśli zostali zgłoszeni w poprzednich 
1:-tacli. Zgłoszenia zmian mają być potwierdzone 
nrzbz właściwego komisarza obwodowego j kasę 
chorych.

ZAKAZ GRY W  PIŁKĘ NOŻNĄ NA BŁONIACH.
Wskutek zażalenia mieszkańców dzielnicy Zwierzy* 
niec z powodu niszczenia pastwiska na Błoniach 
przez bawiącą się młodzież, magistrat uchwałą z dn. 
14 kwietnia br. zabroni! gry w piłkę nożną na nie* 
uprawionej części Błoń wielkich, przeznacoznej na 
pastwisko bydła, będącego własnością mieszkańców 
dzielnicy Zwierzyniec.

STRAJK KELNERÓW zażegnany i — niezażegna- 
ny. Kiedy bowiem kelnerzy wczoraj rano stawili się 
do pracy. —  w trzech kawiarniach a to: w Espla* 
nadzie Teatralnej i Centralnej, gospodarze oświad* 
czyli im. iż nic zadawalają się uzyskaną podwyżką 
cen o 5 prccent. któreby miały w całości przypaść 
kelnerom. Wskutek tego w tych trzech lokalach 
kelnerzy nadal straikuią.

[Tj OGON TŁUSZCZOWY. Wczoraj rano powstał 
przed sklepem masarskim braci Sataleckich przy ul. 
Floriańskiej olbrzymi ogon. bo sięgający aż do po­
łowy ulicy Floryańskiej. Oto ludzie łaknący tłuaz* 
czu i słoniny, której w calem Krakowie otrzymać nie 
można, w gwałtowny sposób dobijali się do sklepu 
braci Sataleckich. Ogony takie powstają tam już od 
szeregu dni, gdyż tylko w tym sklepie można obecnie 
dostać cokolwiek smalcu i słoniny. Widocznie naai 
masarze zagięli sobie parol na biedna ludność mla* 
sta a jedynie firma Sataleckich (trzeba to przyznać) 
wyłamuje się z pod tegc szkodliwego ..trustu11 kra­
kowskich paskarzy.

(T) WIELKIE WŁAMANIE. W nocy z 4 na 5 bm. 
nieznani bandyci włamali się do biur towarzystwa 
akcyjnego „Tnipes" przy ul. Stradom 19. rozbili tam 
kasę ogniotrwałą i skradli 320.01)0 M i 20.000 K. 
wszystko w gotówce. Sprawcy dostali się do piwni, 
cy, iam wybili otwór w sklepieniu piwnicy i ta dro* 
gą dostali się do biura. Sprawców tego włamania na 
razie nie wyśledzono.

(T) KRADZIEŻ SKLEPOWA. Wczoraj popołudniu 
nieznana złodzieje otwarli podrobionymi kluczami 
żaluzyp sklepu bławatnego Rittprbanda i skradli 
tam 2 i pół tuzina chustek jedwabnych, nadto inne 
rzeczy, ogólnej wartości 50.000 koron.

Wyrok śmierci w sądzie wojskowym.
(T ) W czoraj po skompletowaniu zezna ń 

Świadków- i  oskarżonych, trybunał sądu woj- 
skowog-o przy ul- Montelupich ogłosił po długiej 
naradzie, o godzinie 12 wyrok następujący: 
Jan Hyla jalko moralny przywódca zbrodni na­
padów i rabunków popełnionych z towarzysza­
mi skazany na karą śmierci przez rozstrzela­
nie. Józef Szozotkowski skatzany na 14 lat cięż­
kiego więzienia, Antoni Klimek na 10 lat cięż­

kiego więzienia ooostrzonego ciemnicą i  tiwjar­
dem łożem co kwartał.

Sprawę oskarżonego Pihla jak iSzymonialka i 
l.uziny trybunał v,:oj?kowy przekazał sądowi 
zm.yczajnemu- 

Wyrok śmierci na Janie Hyli wykonano w 3 
godziny po ogłoszeniu wyroku, na podwórzu 
sądu wojskowego przy ul. Montelupich

□  □  □

Wielkie malwersacye w sklepie Heima i Sp.
Kradzieże towarów przez kilku członków personalu pomocniczego. — 

Szkoda wynosi przeszło 100.000 Koron.
(T) Onegdaj odkryto wiełkie kradzieże w skle­

pie firmy Redm i  Spółka skład farb przy L in ii 
A—B. Kradzieży dopuszczali się już od dłuż- 
stzego czasu członkowie personalu pomocnicze 
go sklepowego. W ynosili oni całemi masami to­
war, szczególniej drogie farby i  cnemiczne w y­

roby i te sprzedawali innym sklepom. Dotych­
czas aresztowano kilka osób. a zarazem odby­
wają się przesłuchania świadków i dochodzenia- 

Na razie ustalono szkodę n>a przeszło 100.000 
koron. Wyniki śledztwa dotychczas jeszcze nie 
ustalone.

Wielkie włamanie do filii pralni „Tęcza".
Kradzież garderoby i bielizny wartości 350.000 Koron.

Charahterystyoznem jest , żc włamywacze zo­
stali midaemie spłoszeni lub nie mogli unieść 
całego łupu, gdyż część skradzionej garderoby 
porzucili w  sieni domu, gdzie odkrył ją jeden z 
żołnierzy policyjnych- Na miejsce włamania do­
prowadzono psa policyjnego, który poszedł ga 
śladami złodziei. Dochodzenie w toku.

(T ) Onegdajszej nocy z 4 na 5 bm- nieznani 
sprawcy dostali się przez sień domu 1. 14 przy 
ulicy Sebafityiaina do sklepu filii chemicznej far- 
biarni „Tęcza1', gdzie skradli będącą tam na 
skałdzńe a pozostawioną prze* publiczność do 
czyszczenia lub farbowania, garderobę i  bieliznę 
wartości 350-000 koron.

Ruch giełdowy.
Kraków, 7 maja.

Sytuacya na g ehlzie wczorajszej była analo­
giczną, jak dni ubiegłych. Targi były niezwykle 
ożywione. Papiery przemysłowe nie znajdywały 
wielu zwolenników, mniej nawet, aniżeli daw­
niej — papierów lokacyjnych nadal nie naby­
wano. Zauwżyć przytem należy, że ruch w pa­
lt erach przemysłowych wykazał tendencyę zni­
żkową. Popyt na waluty i dewizy był w dalszym 
ciągu bardzo ożywiony — co jednak mie wpły­
nęło na zresztą nieznaczną zniżkę tych watnt. 
Przypuszczać należy, że kurs walut zagranicz­
nych, szczególnie marek niemieckich, osiągnął 
już swój kulminacyjny punkt, a znizka wczoraj 
sta jest zapowiedzią dalszej.

Jodynie dolary utrzymały się na dotychcza­
sowej postawie.
Ce d u ł a  k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j

Z DNIA 5 MAJA.
Waluty. Marki niemieckie za 100 ofiar. 440, 

śąd. 460, transakcje — . Marki niem iecka za 
l 000 ofiar. 480, żąd. 500, transakeye 496. Ruble 
c&rski>e po 500 rubli ofiar. 330, żąd. 345, trans- j 
^keye 338. Ruble carskie po 100 rubli ofiar. 310, 1 

330, transakeye 327. Ruble dumskie ofiar, 
żąd. 85, transakeye —. Dolary (po 100, 50, 20, 
ofiar. 262, żąd. 272, transakeye 268. Lei ru- i

muńskie ofiar. 430, żąd. 440, transakc. 436.
Dewizy. Berlin ofiar. 490, żąd. 505, transakc. 

515— 507. Praga ofiar. 420, żąd. 440, transakc. — . 
Medyolan transakc. 13‘75.

Akcye bankowe. Pol sit i Bank przemysłowy 
ofłar. 620, żąd. 660, transakc. 638—636. Bank hi­
poteczny ofiar. 800, żąd. —, transakc. —. Bank 
Małopolski ofiar. 600, żąd. 640, transakc. — . 
Ziemski Bonk kredytowy ofiar1. 540, żąd. 580, 
transakc. —. Powszechny Bank kredytowy ofiar. 
280, żąd. — , transakc. —.

Akcye Tow. handl. i przem. Polskie Tow. 
handl. I. i II. em. ofiar. 535, żąd. 585, tranakc. 
540—570. Handl. Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 390, 
żąd. 430. Zieleń ewskj ofiar. 2.200, żąd. 2.300, 
transakc. —. „Górka" ofiar. 2075, żąd. 2175, 
Traiasakc. —. Galie. akc. zakłady górn. Siersza 
ofiar. 2000, żąd- 2100. transakc. 2050—2100. „Te- 
pegfe" Tow. dla przedsiębiorstw górnicz. ofiar. 
1300, żąd. 4400, transakc. —.

Lwów, 6 maja.
Giełda lwowska: Marki niemieckie po 1000— 

350, inark po 100 — 32S, lei rumuńskie po 500 
— uOóoO (306'50), mble carskie po 500 — 228, 
dewizy* wypłata na Berlin 350.

Warszawa, G maja.
Na dzisiejszej giełdzie było usposobienie dla 

p ip  jerów procentowych nieco słabsze. Ruble 
earsk e po pięćset 230 -229, ruble- dum.-kie ty* 
siączki 54, ruble złote 92- 93. Junty s/.terlingi

765, dolary Stanów Zjednocz. 185—187—186, czo­
ki na Berlin 355—362—350, franki francuskie 
0ŹP- m u

Wiedeń, 6 maja.
Zamknięcie giełdy -drin 6 b. m.: Renta majo­

wa 95, austr. renta kor. 90‘50, renta lutowa, 96, 
węg. renta kor. 121*25, losy tureckie 1S70, parjf- 
tety kolei południowej 1075, Anglobank 852, 
Bankvrrein 893, Bodenkredit 2255, Bank depo­
zytowy 916, Laendeibnnk 1125. Merkury 975, 
Umionbank 942. Żivnostensk,a 1636, kcloj półno­
cna 12.000, Kolej lwowsko-czerniow.ecka 1900, 
Kolej austryacka 4345. Kolej południowa 607, 
Alpiny 4125, Berg und Huotten 9800. Krupp 1450, 
Poldihuctte 2820, Pragcreisen 7400. llim a 3485, 
Skcnua 2890. Apollo 3250, Fam o 15.300, Galie. 
Karpaty 10.550, Galicy a 14.480. Schodni ca 11.000.

kurs dewiz. Kursa austr. centrali dewiz: Am ­
sterdam 7.400 (7.400), Berlin 408 (408), Zurych 
3.700 (3.700). Chrysfyan a. 3.975 (3.975). Kopen­
haga 3.575 3.575), Sztokholm 4.550 (4.550), maa- 
ki niemieckie 407, lei 335, lewy 600, szwajcar­
skie franki 3675, francuskie franki 1275. poprze­
dnio 1250, włoskie lin- 950, noty angielskie 840, 
dolary 205, ruble carskie 265.

Zurych, 6 maja.
Kursa dewiz z dnia 6 b. nr: Holandyia 205

205‘25), Nowy York 565 (564), Londvn 21*73 
(21*76), Paryż 34125 (34‘40), Medyolan 25'90 (25*50), 
Praga 8*80 (8*80), Zagrzeb 3*30 (3*20), Budapeszt 
2*40 (2*50), Warszawa 2‘80 (2*90), Wiedeń 2‘65 
(2*70), austr. korony stempl. 286, poprzednio 
2*70), Berlin 10 40, Budapeszt 2*45. Wiedeń 2*85, 
austr. koron> stempl. 3.

Rynek towarowy.
Warszawa (teł.) W branży mauufak- tendeucya 

jest mocna, mimo że obroty były w ostatnich ty 
godniach dość słabe z powodu powstrzymana ko* 
mimika-cyd z okręgum, granicznymi i kresami 
wschodnimi. Przyczynił się także do tego dłu­
gotrwały strajk w Lodzi. Z poszczególnych ar­
tykułów zaszły jedynie zmiany cen następują­
ce: Za lepszy batyst płacono 115 marek za metr, 
za kroton 70 marek, za satynę 120 marek, aa 
mesalinę podwójnej szerokości 560 marek, za 
crepe de cnine 560 marek, za motkal NR. 35 
łódzki 55 marek, madę Poland 70 marek, f lancia 
75 marek za metr.

W  dziale galanteryjnym obroty były bardzo 
słabo, a to dlatego, ponieważ ostatnie rozporzą 
drenie rządowe uniemożliwia kupno i sprzeda* 
przez każdago, co wylaiała trudności w otrzy­
mywaniu rnchunków: za towary. Stan len przy­
czynia się do podniesienia się cen. To tea. w 
dziale nici notowano: newskie dwusetki 2.100 
marek za gros, 24 do 50 zaś - 1620 marek, ty ­
sięczne Stopord białe 600 marek, czarne 660 ma­
rek, niemieckie nici tysięczne krzyżowa 700 dn 
750 marek. Pudełka bawełny D. E. E. m. C. 115 
marek. Z innych artykułów zasługuje na uwa­
gę gwałtowny skok cen igieł maszynowych K li- 
penberga., ceny za gros dochodzą do 300 marek. 
Objaśniają to tern, że na miejscu ig ły  te ftodro- 
żały o 50 prccent. Za guziki drukowane S. Tna­
łogi placotno po 25 marek za. gros. Podnoszenie 
się waluty zagranicznej spowodowało to, że nie 
nadchodzą już św ieże transporty nici be wii ln ia ­
nych.

Zaszły tu świeżo zmiany cen drutu i gwoździ. 
C e n y  ziaerar.iczne ustalone zostały na gwoździe 
do numeru 14 na 350 marek zia pud, a  od nume­
ru 13 niżej na 375 marek do 500 marek za pud. 
Do tego obliczenia dolicza się. cło 500 procent. 
Ten sam stosunek daty czy j drutu.

J Ó Z E F  W A R S K I
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
KRAKÓW, U L SW. TOMASZA 19,1. P.

(róg ulicy HoryaAsklcj).

Z«by sztuczne 1133

nawet pokonane, kłipujł T. CzyńskS, Kraków, Zybllklewicza 16 
oficyna Ilf. piętro na prawo. Za ząb plącę od 20—50 
koron. Za złote moslki i korony najwyższe ceny. Za­

miejscowi mogą przysyłać pocztą.

Tragiczny wypadek w pociągu.
Lwów. (Ten \vł.) W  pociągu ciężarowym, idą­

cym z Przemyśla ilo Lwowa jechało kilku żoł­
nierzy. W  czasie jazdy z nieznanego bliżej po­
wodu padł nagle strzał z karabinu siejącego 
w kącie wegonu i kula zraniła niaptką lianę 
Drucker b. ciężko. Odwieziono ją do  szpitala 
we Lwowie.
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Angielska neutralność w wojnie Polski z  bolszewikami.
Londyn (PAT ) Ag. Hav. Odpowiadając w Izbic 

gmiin na zo.pyfifnw w sprawie cfenzywy armii 
poiskiej; Eenar Law potwierdził jeszcze raz, iż 
rząd angielski nie uważa się za powołany do 
dawania państwom, sąsiadującym z Rosyą ja ­
kichkolwiek rad co do ich linii działania, ani 
też nie bierze odpowiedzialności za działania

Oświadczenie Bortar Lawa.
iych państw. W  odpowiedz na pytanie, czy rz$d\ 
angielski w yb iera  wpływ na Ligy narodów w 
Kierunku działania zgodnio z § 11 statutu, Bo- 
nar Law oświadczył, że wojna polsko-rosyjskie 
nie jest wojną świeżo wszczętą, to też rząd an­
gielski nie ma zamiaru wpływania na Ligę na­
rodów, by w tej sprawie interweniowała.

H9W

Łotwa spiskuje z  Niemcami przeciw Polsce?
Warszawa. (Telef. M.) Z Kowna donoszą, ż° j sunięcia wojsk łotewskich w  kłeinnku rajskiej

nadeszła uim wiadomość, że w ostatnich cza- j Unii demazkacyjnej. Zauważono również wiel-
sach daje się zaobserwować częste i ożywione 
stosunki między Niemcami a Łctwą uraz prze-

kic transporty niemieckiego mr.teryniu wojen­
nego w kierunku Łotwy.

Bytem 'PAT ). Podróż™, przybywający z po- 
ia linii demarkacyjnej. komunikują, że na gr5.- 
ucy Górnego Śląska na linii Ni3a-I*rzeg, Niem- 
ry gromadzą wielkie masy wojska rzekomo di» 
ibrony Górncg ośląska przeciwko wojskom pol- 
ikim i powstańcom polskim na Górnym Śląsku- 
N  związku z tą wiadomością, widać na ulicach 
ulast górnośląskich napływ Ucznych wojsko-

Bytom. (PA T ) „Kaiowii-eka Gazeta Robotnl- 
*a “ donosi, że Sicheiheitswehr zastrzeliła w 
niu 5 bm. na zabawie robotniczej w Zawodziu 
onę robotnika Woźniakowską. Dnia 2 bm. po­
dleczyła w Mysłowicach 2 braci Siokaczów w 
przeczce o znaczki narodowo, do usunięcia 
itćrycli polieya wezwała tych robotników. Po 

wyuadku wojska francuskie rozbroiły Si- 
hracheitswehr i zamknęły ją w koszarach. YYy- 
>a-dln te, jak i zajścia w  Opolu. Raciborzu i Lu- 
iłińcu wywołały wśród ludności polskiej na 
łórnym Śląsku, a zwłaszcza wśród ludności 
obońitczej wielkie oburzenie. Grozi ona * truj 
iem generalnym nu wypaden, gttyoy Sicher- 
teitswehr nie została natychmiast usunięta. 
; dniem dzisiejszym upływa l «ż  termin S-dnio- 
iry, do którego deputacye masowych wieców 
mlskich zażądały on komisyi koalicyjnej od.po- 
iriedzi. czy żądania tych wieców bęrą spełnio- 
ie. Żądania te obejmowały też usunięcie Si- 
herheitswehr. Odpowiedzi oczekują tu z wiel- 
dem naprężeniem.

Poldhu 'P A T ) Radio- Eastwald w północnej trąbę powietrzną. Zginął o 
Amercce został w niedzielę zniszczony przez ł ranionych.

! d'J 1V V,
Warszawa. (Telef. M.) Z Poznania komuniku­

ją urzędowo, że stan v\ yją,tikowy w  tem mieście 
został dnia G hm. o godz. 12 w  południe znie­
siony.

Groźba utraty ważnego centrum 
przemysłowego na rzecz Niemiec.
Warszawa. (Telef. MA ..Kuryer Poznański" 

za.mie.-ri! wiadomość, jakoby ważny punkt po­
graniczny dia przemysłu Zduny w powiecio 
krotoszyńskim byl poważnie zagrożony a in
trygi riomieckie miały doprowadzić do przy­
słania do tej miejscowości specyalncj misyi 
koaJif\iiei dla rozważenia ponownie przynale­
żności państwowej miejscowości Zdunów już 
poprzednio sam przyznanej. Wiadomość po-

. Lewka radzi id sh OL

wyoh niemieckich w cywilnych ubraniach. Są 
to nadesłane z Wrocławia, NLsy i Brzegów siły 
pomocnicze Sicherheitsweńr. Robotnicy z róż­
nych miejscowości komunikują organizacyom 
polskim, że w zaKiadach przemysłowych poja­
wiła się znaczna liczba agitatorów niemieckich, 
których zakłady fabryczne zapisały na lisię ro­
botników.

iiGtieriieitswBtir n a li. Śląsku przelewa dalej polską krew.
r z - r - łn iu a n n  n c n n in r ia  ---  G r n z i  e t r a ik iA m  n a n a r.udność żąda jej natychmiastowego usunięcia. — Grozi strajkiem ger.er.

Prusav prowokatorzy.,, skarżą się.
Bytom (PA T ) Pisma niemieckie z dnia 5 bm. 

podają wedle depesz Biura W olffa tekst noty 
rządu niemieckiego do przewodniczącego mię­
dzysojuszniczej komisyi w Opolu generała Le» 
ronda w  sprawie rzekomych zbrojnych sprzy- 
siężeń polskich na Górnym Śląsku- Równocze­
śnie zawiadom Ja rząd niemiecki, że powiadamia 
o tej nocie rządy w Londynie, Paryżu i Rzymie. 
Nota ta jest wydaną skutkiem owych rzeko­
mych autentycznych „dokumentów", które wro­
cławska „Sclilesische Voikuztg.“ ogłosiła i po­
dała fotograficzne odbitki „dokumentów". Jak 
już donieśliśmy, rozkaz ów roi się od ortogra fi­
cznych i stylistycznych błędów, które dowodzą, 
że dokumenty napisane zostały nasamprzód po 
niemiecku, a następnie dosłownie pizetłuma- 
czone na język polski, „noku mant y “ te prawdo­
podobnie sporządzono -w kuźni bajek antypol­
skich w W roclawiu- (O tej prowokacyjnej akcyi 
Niemców, doniósł już „Goniec" bardzo obszernie 
przea kilku dniami. Red.).

Bawaryz nie chce oderwać się od Rzeszy,
Dementi bawarskiego premiera.

Nsasn 'P A T ) Radio. Bawarski prtftfydenl ir.i- jakoby Ba wary a obiecała Francyi oderwanie 
nistrów zaprzecza kategorycznie, pogłoskom o j Niemiec południowych i niektórych niemieckich
; tosunk. cli między rządern bawarskim i oficera krajów austriackich. Dotychczas prezes raini- 
mj francuskiej misyi wojskowej ora.z między j stróiw nie w idział żadnego oficera #45,ncoskiego, 
Monachium a Paryżem- Dalej nieprawdę jest ' jak niemniej nikt z  nim nie rozmawiał.

^Straszna katastrofa atmosferyczna w A m a ra .
50 osób zabityr.h —  100 rannych.

r>0 osób, 100 zostało

wyższa ma wszelkie cechy prawdopodobień- 
.< twa. albowiem w okolicy Zdun ma swe dobra 
znany magnata niemiecki książo Rcftss.

Warszawa, (Telef. A t) W  Sejmie rozpoczęły 
się naiady stronnictw lewicowych celem usta­
lenia wspólnej platformy w dyskusyi nad pro­
jektem konstytucyi.

i P. Pałek wraca do Warszaw-
■ Warszawa. (Telci.) W kolach sejmowych ro­

zeszła się, wczoraj pogłoska, że minister spraw 
zagranicznych, Patek, który obecnie bawi w 
Rzymie, w nr.jfciiisiyclt tlnóęch ęow-óoi <Łs 

. Wnrssąwy. Pc* lohf-.o rez- a- n‘. luioi.Arib, Sfcui- 
' ski tclc-iuMlicznie zv»rócił się do ministra Pal­

ka z wezwaniem. abv ze względu na. sytuacyę 
sejmową oraz ze względu na przesciienje mini- 
steiwalue powrócił clo Wats-za.wv.

Z klubu N. Z. R.
V.arszawa. (Telef. M.) Prezes Klubu posel­

skiego N. Z. R. poseł Fiehna złożył przewodni- 
ciwo. Przyczyną rezygnacyi jest powiększenie 
klubu u U> posłów wybranych w  okręgu pomor­
skim. lak słychać na czele powiększonego klu­
bu ma stanąć poseł Biejski.

Hojny dar dla armii polskiej.
Mińsk. (PA T ) Książe Aliueclit. Radziwiłł, or­

dynat nieswieski złożył do ćyspozyJyi dowódcy 
arniu generała Szeptyckiego kwotę 100 tysięcy 
marek na wojsko polskie. Iio jny dar, za który 
mu generał wyraził serdeczne i•od/.mkowanije, 
pyz znaczony został przez wodza na dokarmie­
nie chorych i rannvch żołnierzy oraz na utwo­
rzenie bibliotek ruchomych dla armii.

Warszawa subskrybowała 3-go Maja 
20 milionów na pożyczkę państwowy

Warszawa. (Telef.) Wedle wiadomości nade- 
s z ty cli z mini* t. skarbu ludność rnjcsta W ar­
szaw;. subskrybowała w dniu 3 maja iiO m ilio­
nów marek na pożyczką pańs.wow.g..

Bezpośrednie połączenie 
telegraficzne Krakowa z Pragą.

Warszawa. iTelef. M.) Kmików ot-zyma stał© 
połączenie telegraficzne z Pragą czeską dla 
bezpośredniej wymiany korespondencji tele­
graficznej.

Nowe uregulowanie ruchu pociągów 
ha linii Warszawa-Kraków-Lwów.

Krak&w (PA T ) Krakowska dyrekeya. kolei 
państwowych donosi: Z dniem 8 maja wstrzy­
muje się ruch pociągów pospiesznych Nr. 5, 
między Krakowem i Lwowem a z dniem 9 maja 
ruch pociągu pospiesznego Nr. 6 między Lwo­
wem a Krakowem. Pociągi Nr. 1406-5, G-1405, 
będą od tego ciasu kursowały tylko między 
Warszawą a Krakowem. Natomiast zaprowadza 
się między Warszawą a LwOwem przez Kików- 
pociągi pospieszne Nr. 1*10-9 i 10-1:09 z wago­
nami I, U, i i n  klasy. Pociąg pospieszny Nr. 9 
odjeżdża z Warszawy po raz pierwszy.w piątek 
dnia. 7 maja o godzinie 14-tej, przyjeżdża do Kra 
konva tego dnia o godz. 23-30. Odjazd o godzinie 
12. Pociąg Nr. 10 odjedzie ze Lwowa o półn.-ey 
w sobotę 8 maja na niedzielę 9 maja. Przyjazd 
óo Frakowa o godz. 6.15. Odjazd o godz- 6-40. 
Rozkład tych pociągów jest uwidoczniony w  
ścifeu*nych rozkładach jezdy. N  ow o wpraw a d z o n e 
pociągi będą prowadziły między Warszawą a 
Krakowpm wagony restauracyjne zaś między 
Krtukowcm a Lwowem wagony sj-pialne.

Rezolucya zs pokojem z Niemcami 
w senacie amerykańskim.

Wiedeń (PAT) R. K. donosi z Waszyngtonu: 
Dzisiaj popołudniu uniósł senator Lodge w se­
nacie rezolucyę Knoxa w now'ej formie. Bezo- 
lncya ta odnosząca się nietylko do Niemiec ale 
także i do Austryi. Ogłasza stan wojenny po­
między tymi państwami za zniesiony i wzywa 
prezydenta, by powziął inieyatywę celem zawar­
cia iiaktatu z  Niemcami i z Austryę. Aż do 
ratyfikacyi tych traktatów będzie własność au- 
sryacka i nierniecka, zuajdująca się w Ameryce, 
zatrzymana. Nie wątpię w przyjęcie tej reaolucyi 
tak samo jak w to, że Wilson założy veto.

Wilson za ło zył veto.
Amsterdam (PA T ) Telegraph donosi z W a­

sz) ngtonu, że prezydent Wilson założył v*to 
przęciw rezoiucyj Knoza._______________________

Umowa graniczna rumunsko-czeska.
Lyon (PA T ) Z Bukaresztu donoszą, że rząd 

rumuński zawarł z rządem czecho-słowckim 
mowę co do granicy pomiędzy Rumunią a Cz®' 
cho-Słow'iacyq. Wojska rumuńskie ewakuują Pe' 
wne clystrykta ruskie, które obejmą władze c«®* 
cho-słowaokiie- Wzamia.n za to otrzyma Rumuni* 
pewną rekonnpensatę. _

Baku zaiele przez bolszewików-
Lyon (PA T ) Radio. „Petit Parisien" potwief" 

dza  ̂zajęcie Bnku_przez bolsze.yjków.

O io li t t l  —  p rem isrem  Włoch?
Poldhu. (PA T ) Radio. W  F.zymio iiczą się * 

możliwością ust.ąriRnia Nituego i pos-trotu GiO* 
iitLego do władzy.
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Konkurs. i
Celem obsadzenia  5-ciu posad  ajentów przy 

Dyrekcyi policyi w Krakowie z systemizowanymi 
poborami — rozpisuje się niniejszem konkurs 
t terminem do 10 czerwca 1920,

Kompetujący o te porady, narodowości polskiej, 
w wieku niżej lat 35, mają wnieść podanie  do 
Prezydyum Dyrekcyi policyi w  Krakowie, o ile 
pozostają już w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy — w przeciwnym 
razie bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia,
2 Świadectwo moralności, potwierdzone przez 

władzę rządową miejsca stałego pobytu 
petenta,

3 Świadectwo fizycznego uzdolnienia, potwier 
dzone przez lekarza rządowego.

4 Świadectwo szkolne i
5 własnoręcznie napisany dokładny przebieg 

życia i dotychczasowego zajęcia.
Prezydyum  Dyrekcyi policyi

w Krakowie.

K W I A T Y !  S Z T U C Z N E
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18,1 p.

I

!

:  Puszki z mleka kondensowaneyu ]
•  margaryny, słoniny amerykańskiej i t. p. •

•  kupuje •

j  Polska Fabrfka mydlą, m g  i artyku łów  Am. {
•  „KO TW ICA" 8
8 w Krakowie, ul. Lubomirskich L. 41. 8

I f i m i A  w e i e  g u m o w e  s p i r a ln e  
I s U p M  p ( k a r b o w a n e )  o średnicy we* 
wn( trznej 40, 50 i 100 m/m ewentualnie przybli­
żonych wymiarów. Oferty z ceną, ilością sztuk 

i długością poszczególnych węży składać: 1191
Warszawa, ul. Wiejsia 2 m. 8, Z. Rudolff.

( z a k ł a d  p l i s o w a n i a  j
I  Pralni „T ęcza"
8 przyjmuje jak przed laty wszelkie w zakres pliso-
•  wania, guwrowania i deseniowania wchodzące ro- 
8 boty tak we filiach „Tęczy" jak i „Wisły". Najpra*
*  ktyczniej jednak oddawać do Centrali

I „Tęcza", Kraków, ul. CzarnowiejSKa 73,
gdzie udziela się potrzebnych rad i wykonuje ro­

boty szybko. 1188
• — » » » ■ ■ ■  m H IM lU W M  ■ n i  f,

1 starszego urzędnika sp ed ycyjnego , ob- 
znajomionego z cleniem towarów jako 
szefa biura,

1 ekspedyenta , obznajomionego z ekspe­
d y c j i  na dworcu towarowym,

1 rutynowanego buchaltera lub buchalterkę  
1 stenotyp istkę lub stenotyp istę  polsko- 

niemieckiego
przyjmie natychmiast na dobrych warunkach

Dom spedycyjny „KomercyaM
w Krakowie, ul. Poselska 17-

pia kandydatów, posiadających rutynę deklaran- 
'ów cłowych. oprócz stałej płacy wysoki udział 

w zyskach. 1012

Ciągnienie pożyczki
Gminy nrasta Krakowa.

tV dniu 1 maja 1920 roku odbyło się w sali konferencyjnej 
Magistratu 22 (dwudziestedrugie) losowanie pożyczki Gminy miasta 
Krakowa, emitowanej w 4% obligacyach w nominalnej wartość’ 
K 23.600.000.— w obecności Wiceprezydenta miasta p. Józefa 
Sarego, dwóch radców miejskich pp. Franc. Ksaw. Mikuckiego 
i Wacława Krzepowskiego, Dyrektora Miejskiej Izby Obrachunkowej 
p. Jana Krzyżanowskiego, st. Radcy Magistratu P. Jana Grzybały, 
dwóch rachmistrzów Miejskiej Izby Obrachunkowej pp. Józefa Po­
rębskiego i Stef. Łempickiego, oraz notarjusza p. Józefa Grodyńskiego.

Wylosowano następujące obligacye:
Sar. A. pa K 200.-

Ser. B. po K 1.000. 
Ser, C. po K 2.000.- 
Sar. D. po K 5.000. 
Sei. E. po K 10.300.-

2546, 3735, 3424, 4028, 41, 1055, 1593, 
3861, 3634, 174, 1139, 2558, 569, 3348, 
2654, 4353. 
1771, 710, 5, 699, 2032, 840, 68, 390,1527. 
2046, 591, 114, 2504, 1 5 7 6 ,  i69, 1957, 1161. 
50, 691, 879. 
139r 458. 508.

1178

r

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

SPEIK”» • ' 1179
Z  F A B R Y K I „ M A U N O L IA ”

• w *  m ydła to a le to w e  > „L iliow e m leczae", 
nEwa“, „M agno lia", „P erfu m ery jn e", „Ko- 
Vaios-M agnoiia“, za w ie ra j. »C% tłuszczu, 

d o  zobów  m arka „Ewa", pasto do  
pod łó g  m arka „E w a11. 

Rmprszenticya n .  M iła p o ls k ę  i Śląsk C ieszyński;

I. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Reprezeotacya na W p l s l o  i S latk  C ieszyński:
A .  i .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35 

Kursa maturyczne i uzupełniające
„N A T U R A 1, Kraków, u l. G r o d z k a  32/11. j W ladSfSlaW ffl R O P S k i6 0 O

HURTOWNY SKŁAD
POD PIHMĄ

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLEM PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLIZfl:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Pfótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Pk zędzę itp. artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWŁ 
TRANSPORTY TOWAROW.un

Nowo otw arto  Biuro

(K ierow nik  fachow y p rzy jm uje  oa godz. 3 — 4 ;  w  niedziele  
i św ię ta  od 1 1 — 12. S okrataryat czynny ed 9 - 1  t  od 3 — 6, 

w  niedziele I św ięta od 10 — 12).

I. Kursa gironazyalno-realne.
II. Kursa seroinaryalne.
11. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.

IV. Kurta dl a reprobowanyck.
V. Kursa przygetow. do egz. z kl. V i VI szkól średnich.
Vi. Lekcye indywidualne i zbiorowe.

V I I .  Kurso k o re s tjn d c n ry jn s  dla w izys tk ic h  powyższych grup- 
wprowadzona przez nasz zarząd po raz pierw szy w  Polsca.
p iryg o to w u ję  za  pomocą m iesięcznych in s tru k c ji i sprawo­
zdań z przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne 
lekcy* b e zp ła tn i* .

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich.

Jnfcim acye i p ro .p e .ta  bezpłatn ie .

K u m n n l k a t :  N a jb liższeko llo kw iu m  od 10—12 m aja . Kurs 
repatytoryjny zbiorow ) rozpocznie się 31 m 3ja . W  toku orga-
n izacyi kursa w akacyjne. 1123

w K rakow ie  przy  u!. Z w łe r iy n 'a rk l« j 3 9 , I. p>
załatwia szybko i rzetelnie wszelkie przesyłki koleją 
i fi niic.scu, w wozach patentowanych, zatrudniając wy* 
łącznie personal Towarzystwa Posługaczy w Krakowie.
Poleca sttą również Szan. Klienteli Biuro ogłoszwń, 
plakatowania, wynajmu mieszkań i sklepów po na* 

der przystępnych cenach. 1160

Obuwie

— :

.Nadeszły młynki ręczne ! j u
żelazuz na płytach sta low ych  o średniey 1..5 nim do m ie­
lenia, śrutowanie i krupienia zboża, kukur uzy, urosa. ta­
tarki, w yk i i t. p. okuto 15 kg  na godz.nę i ko., tują 

1300 Mk p. 1105

Skład: Kraków, ni. Garbarska 10, i p. na lewe.

wszelkiego rodzeju wykonuje a r­
tystycznie podług miary tylko 
w najlepszej jakości i w jak n a j- 
k r ó t s z y m  czasie uskutecznia 
wszelkie naprawki

T r w a ł o ź i ”
h i i ' 0  i z k a  

um  t r z y .



Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI* Kr. 12S.
Oo handlu k o ta rla ln tg o  potrzebna

khrowniczka samodzielne
posiadająca praktykę. Zg ło ­
szenia lis tow n e do Adriun. 
Gońca pod „K -p ie c  F. C .“ 

1106

W oźny
uczc iw y do w ięk  -.ego biura 
poszukiw any. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń Feliksa Statte- 
ra, K raków , Grodzka 13. 1186

SKRADZIONO m i książkę w o j­
skową ' różne dokumenta 

w ojskow e. F  ranaiszrk Jl'"akow­
ski. B ielcza poczta B iadoliny. 

1 175

D A C H Ó W K Ę
paloną i cem entow ą sprzedaje 
po cenach przystępnych  skład 
J. R osrara , K raków , W arszaw ­

ska 3 0 . 1 '95

ZGUBIONO pap iery w o jskow e 
na nazw isko Józe f Golon­

k a . K raków . Szewska 9. 1187

SPRZEDAM  Dum PARTERO W Y
7 u b ik ac ji z  ogrodem  o- 

w ocow ym zodstąp ien iem  m ie­
szkania, pokoju z kuchnią i 
sklepu z nrządzeniem  ewent. 
z towkirem. G otów ka potrze­
bna 110.000 marek. W iado­
m ość: Podgórze, T ra u g u ta ll  
w  sklepie. 103-1

U IO J S K O W E  dokum enta na
■■ nazw isko L. Smaza, kapr. 
16 p. strz., które mi kradzio­
no, są n iew ażne. Biuro ogło-

Kwikania na lipiec i sierpie;)
(pokój,całe  u trzym an ie,ew ent 
baz) poszukuje p ro fesor ze

barska 26. 1193
szeń „P rom ień11, Kraków , Gar-1 Ł w cw a  (m ałżeństwo, dw oje

dzieci, służąca) w  zachodniej 
Gulicyi, w ieś lub miasteczko, 
okolica  górska, zdrowa, rzeka, 
ko le j. Zgłoszenia z warunkami 
aprow izacyjnym i i m ożliw ą 
ceną. Dr. Łernplcki, Lw ów, D łu­

gosze 10 . 1099

!1P H I L A T E L I A "
Kraków, Bracka 10

Kupno i sprzedaż m arek po­
cztow ych . 99 i)

M a ją tk i z ie m s k ie  
<em  e n is e  
w ille
Ir iU tre s a  ś n ia d a n k o w e  
s k le p y  s p o ż y w c z e  z tnm la -  

szkaniern
sprzeda zaraz biuro pośredni­
ctw a J. Jarom in, Kraków, ul 
S ław ko w ska  I. 23, II. niętro.
W iadom ość od godziny 10— 1. 
lub listow n ie. 12'-*

Q 0  SPRZEDANIA  płaszcz n.ę- 
~  ski granatow y z materyału 
przedw ojennego najnowszej 
m ody za 3.000 Mk i m arynai- 
ka granatowa za 350 Mk. W ia ­
dom ość w administr. Gońca 
Krak., Karm elicka 16 pod 8. 
T. B. 1166

S3ARDZ0 DOBRA KRAWCOW A
szyjąca płaszcze, suknie i 

kostyum y bardzo dobrze i szy­
icko, pó jdzie  szyć prywatn ie, 
Jecz najchętniej w y jechałaby 
na w ieś  do dworu. B liższy 
adres: K raków , Am br. Gra­
bow sk iego 10 u pp. M ichali­
ków-. 1184

P O T R Z E B N Y  pomocnik fryzyer-
* ski \vołny od wojska za od- 
pow iedn iem  wynagrodzeniem  
Zgłoszen ia : Księgarn ia J. Ma­
słowskiego w  M iechow ie. 15 29

Maszy uh do pisania
najnowszy m od e lz  w idocznem  
pism em  do sprzedania. W  Ke>- 
ha, Fioryańska 3. 1149

J E S T llO  SPRZEDANIA magiel,
■* słoma, siano, buraki paste­
wne. Oglądać można w  go ­
dzinach popołudniow . Podgó- 
rze-Zaoiocie, ul. Dekerta 31. 

1183

Kasy kontrolne
Maszyny do pisania

Rolki kuponowe do sprzeda- 
ma. naprawę i przeróbki p rzy j­
muje Juliusz H eckar, iw .  M ar­
ka 25. 1032

Koniczynę czerwoną
pierwszej jakości

oraz

nasiona buraków
doborowej jakości

poleca do natychmiastowej wysyłki po naj­
niższych cenach

Związek ekonomiczny Kółek roln.
w Krakowie, Wiśina 8.

KAMIENIE Z 0  li C I 0  W E Cftpiekfinąia
M . M i e m o j e i s k i e g o .

Kamienie schodzą buz bolu. — Ataki w zupełności ustają.
Oh awv Innr73tknui0) w bokach i dołku podsercowym  (gdzia schodzą  sie żebra).

J " "  tpUtŁpinUlfC/. P r ło ie  wania w  wątrobie. Skłonność do o sirukcyi*. Urvna 
ciem na i mętna lub też bezbarwna jak  w oda .  J ę zy k  cbiążouy. Gorv.cz i kw as  w ustach- 
O dbijan ie gazami. W zdęcia i burczenie w  kiszka cii. / _ . r „ i . i . z , , , ,
Bóle  i zaw roty  g łow y . Silne podenerw ow an ie. - -  U 0)3 W 7 (P0Slt2o §i0l(0fVj. 
W  dołku i w ątrob ie silny ból, k tóry się rozchodzi ku stronic ty lnej -  w pasie — k r z t . 
żu —  i sięga aż pod łopatki. W zdęcia brzucha, rozsadzanie ż e b e r  i i«n «rie na k iszkę sto l­
cową. Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce p iers iow i, 'nu przestrzał). N iek iedy w ym io ty  
żółcią, dreszcze, zim no poty żółtaczka. - Bliższych iąfjrmacyi udziela; A p tek a rz  f i z v o h  ' 

H. iłlEM OJEW SKI. Warszawa, Nowy * at Ib ,  m. 27.,

T O W A R Z Y S T W O  W Z A J E M N Y C H  U B E Z  ifcC ZEŃ  W  K R A K O W IE .

1170Ceny najwyższe 
po jakich będę przyjmowane ziemiopłody do i>'opieczenia od gradu w r. 1S20.
S p o d z ie w a n y  p lo n  w s z y s t k i c h  z ie m io  p ło  o w  p o .1 r w s r y  b y ć  m u si w c e tn a r a c h  m e t  .

W  razie wyłączenia słomy 
z ubezpieczen ia lub ubez­
p ieczen ia w  n iższym  niż 
obok oznaczonym  stosun­
ku, za liczka zostanie pod­

wyższoną.

L . R o a z a j  z ie m io p ło d ó w l . R o i i z a j  z i e m io p ło d ó w ii ma 9.
Ń/p.

1 Żyto o z im e ......................... 240 — 1 )9 T y m o t k a ............................. ... iooo1-
2 w jflrc  • • • « * • • • 240 — 1 20 Konicz b iały (nasienuvf . . F.000'--
3 Pszenica ozim a i jara . . • 300 — ! a l „ czerw ony na paszę . 1 <Vj‘—
4 J ę c z m ie ń ............................. • 240 — 22 Ksparcela nasienna . . . . SCO1 -
5 O r k i s z ................................. 300 — 23 na n;is/c . . . . f f y
6 O w i e s ................................. 2401— 24 Rzei-ak z im o w y ..................... 7()i'
7 H r e c z k a ............................. 500"— , l e t n i ......................... til.ci- -
8 Kukurudzn ......................... t 200 — 20 I.ninnka (Ln j«a . K ź ' j) . . . ■J1IIJ1 —
9 Proso ................................. 500 — 27 Kr uopie w ł ó k n o ................. 5;:0-_

10 Groch zw vk ły  ..................... , 600 — 28 n a s ien n e .................
11 Groch ,W ik torya ‘ i\Y;elogroch 7001- 29 Len w łókno ......................... 8 - :• -
12 Bób . . . . 30 ., n a s i e n i e .........................
13 B o b i k ..................... 420 - 31 M a k ......................................... 80 o—
14 Fasola  pospolita . . . . » 700 — 32 Tytoń  ..................................... m c .1
15 Soczew ica zw yk ła  . . . . . 600'— 33 K a r t o f l e ................................. 8-
16 W y k a ..................... .... 300 — 34 Buraki c u i.r o w e ..................... 5 -
17 Ł u b i n ................................. . 200'— 35 „ p a s t e w n e ................. 4 -
18 Kon i cz czerw  ony lu b szw ed zki 36 Nasienie buraków cuwrow. 101' •

(n a s i e n n y ) ..................... . 4 0 0 0 - 37 „ pastewn. 120 -

S ło m . w  stosunku do w artości ziarna  
liczyć się będzie m in im aln ie

z pszenicy, żyta, jęcz- : w Vs części 
m ien ia, owsa i z ie m io ­
p łodów  strączkowych [

wartości
ziarna

z hrec::,,i
w 1 10 części 

wartości 
ziarna

N ie przyj riui;e się d o i b. .- 
pieczeniu łodyg i liści m y  
kukurudzy  on u  naci r y 

roślinach okopow y 'i. 
Słoma rzepaku i ii, 
m oże być ubezpieczo a w 
dow olne j części w ątłośc i 
ziarna, lub też wyłą> o ą 
z ubezpieczenia bez ’ 0 i- 

wyższenia zaliczk . 
kw ia ty  i, cebula nie ■f :?Jarzyny ogrodowe i w szelkiego rodza ju  inna ogrodowizny, owoce.

przyjm ow ane do ubezp ieczeni*.

Na podstaw ie rozporządzen ia ces. z 15/1X. 1915, Nr. zóO Dz. u. p. o naieżytościnch -kar­
b ow ych  opłaca się p rzy  ubezpieczeniach gradow ych  1 %  zu liczki w raz z n a leży toś i a m i 
uhocznem i, t. j .  zw iększonej o opłatę na fnndusz reze rw ow y i na lsży iość  manipularz -  
p rzy św iadczeniach, t. j. w ypłatach  odszkodow ań przyznanego odszkodow ania. © jjła-v 
pow yższe uiszczać będzie T ow arzystw o  Skartaowi 1’ańst i bezpośrednio i ściągać je  od b io­
rących ubezp ieczen ie przy opłacie  prem ii, w zg lędn ie  potrącać p rzy  wypłatach odszkodow ać.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY
Największe ilustrowane czasopismo w Polsce

poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. Każdy egzemplarz zawiera 50— 60 stron druku i kilkadziesiąt iiustracyi.
W ychodzi 15-c.o k a id o o o  miozlaca.

Przegląd 
Przegląd 
Przegląd

Przegląd Światowy

*
Światowy
Światowy
Światowy

Przegląd
Przegląd

Przegląd

*

Światowy
Światowy

Światowy

czuwa nad artykułam i pras obcokra jow ych
całego świata, dotyczących  spraw  polskich, 
zapew n ił sobie w spółpracow n ictw o p ierw szo­
rzędnych p iór polskich.
zam ieszcza stałą rubrykę p. t. „Poznai P o lsk ę ' 
z opisem  pow stan ia  i rozw o ju  miast, m iaste­
czek  i wsi polskich.
w dzia le  „ Naokoło Ś w ia ta ' poda je  z dołączę 
niein szeregu iiustracyi artykuły i k rótk ie no­
tatki, dające szybką oryen tacyę w spółżycia 
narodów  całej kuli ziem skiej, 
w  d zia le  p. t. , S p o rt ' zapew n ił sobie w spół­
pracę prócz polskich  i zagranicznych antorów. 
zam ieszcza slałą rubrykę „ Przegląd W o jsk ow y11 
w  której są podaw ane w iadom ości w ojskow e 
arm ii polsk iej i  obcej.
w  dzia le  „D rA ia l-M u zyka -Ś p iew * umieszcza 
recenzye scen polskich i zagranicznych.

Przegląd

Przegląd

Przegląd
Przegląd

Przegląd
Przegląd

Przegląd

Światowy

Światowy

Światowy
Światowy

Światowy ✓ «
Światowy

Światowy

w  ru bryce  .K in em a tog ra fia ' zam ieszcza arty­
kuły o w ytw órn iach  k inem atograficznych  i k i­
noteatrach.
w d zia le  .P rzem ysł i  F in an se ' podaje w iado­
mości fachow ych  p iór z dziedziny przem ysłu 
rodzi m., św iata finans. s fe r naszych i obcych, 
podaje wraz z ilustracyam i szereg artyku łów  
z d ziedziny m ody
w  dodatku p. t. „P rzew od n ik  m iędzynarodo­
wy* podaje in form acyjne źród ła z d ziedziny 
przem ysłu  i handlu w Polsce i  za granicą, 
w  dzia le .S a ty ia  i H u m or ' zam ieszcza zd row y 
i w jlw o rn y  dowcip, p^fen pere ł humoru, 
zam ieszcza w  każdym numerze Esperanta 
Fako sub Redaktado de Edwardo Lankopo- 
lanski.
podajo w każdym numerze odpowiedz: gra­
fologa, fotologa. zagadki do nagrody i Ł £

Bezpłatne premie PRZEGLĄDU ŚWIATOWEGO na rok 1920:
I. Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" otrzyma bezpłatnie „ILLUSTROWANĄ ENCYKLGPEDYĘ PODRĘCZNĄ, 

li. Ponadto każdy prenumerator roczny otrzyma bezpłatnie NOWĄ EUROPĘ KOLOROWANĄ.
III. Każdy prenumerator półroczny otrzyma bezpłatnie MAPĘ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Oo nabycia w a  wszystkich biurach d zienn ikó w  i księgarniach kolajow ych. b o  p rsajrscn la  w  cukierniach, rastauracyach, kaw iar­
niach, no tc lar w  cala1 Polsca, Szwajcaryl, Pary tu , LoncynJa, Bruksall, M a d ry d a , Rsym ia, Sstokholm io, Chicago, N ow -Y orku .

CENTRALNA REDAaSYA I AOMINISTRACYA: Warszawa, Skrzynka poczt. 135 (Sienna 23). Konto czekowa P. K. 0. 352.
FILIE: Paryż, Londyn, Bruksela, Wiedeń, Chicago.

Przedpłata roczna wynosi 200  Mk., półroczna 1 00  Mk. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

F f A i i r k ł r c  „Przegląd światowy" ogłasza konkurs piękności kobiet w Polsce.
E l U M n U l  Jb N a leży  nadesłać fo togra fię  z podaniem  im ien ia, nazw iska i dok ładnego adresu. —  N agrody  są następu jące: I. M k  1000  (tysiąc), TI, M k  500

(p ięćset), III. Mk 250 (dw ieśc ie  p ięćdziesiąt). —  Podobizny piękności prem iow anych  na konkursie zam ieszczone zostaną w  „I, rzeględzie 
ś w ia to w ym ", nazw iska zaś w  prasie polskiej i zagranicznej. — Ostatni term in nadsyłania fotogra fij up ływa dnia 5 sierpnia 1920 roku
o godz. 3-ej po południu. — W szelk ie  w ysy łk i należy uskuteczniać pod adresem : „P r z e g lą d  Ś w ia to w y " ,  W arszaw a , sk rzyn ka  p oczt. 135.
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